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Sekretarz
■wykonawczy
Europejskiej taisji 
Gospodarczej CNZ
przybył

do Warszawy
WARSZAWA (PAP)
W dniu 3 bm. ( przybył do 

Warszawy na zaproszenie mini­
stra spraw zagranicznych PRL 
sekretarz wykonawczy Euro­
pejskiej Komisji Gospodarczej 
ONZ, p. Gunnar Myrdal. P. 
Myrdalowi towarzyszą w po­
dróży: dyrektor wydziału stu­
diów i planowania EKG — p. 
H. B. Lary oraz asystent sekre 
tarza EKG — p. E. Chasudow- 
ski.

W czasie swego pobytu w 
Warszawie p. Myrdal złożył wi­
zytę ministrowi spraw zagra­
nicznych St. Skrzeszewskiemu, 
przewodniczącemu Państwowej 
Komisji Planowania Gospodar­
czego E, Szyrowi, oraz mini­
strowi handlu zagranicznego 
K. Dąbrowskiemu. P. Myrdal 
został też przyjęty przez wice­
prezesa Rady Ministrów’ T. Ge 
dego. W toku rozmowy wymie­
niono poglądy na temat ogólno­
europejskiej współpracy eko­
nomicznej oraz roli i zadań Eu­
ropejskiej Komisji Gospodar­
czej w obecnej sytuacji.

Załoga „La Cantuty"
— uratowana
A7OUT JORK (PAP)

W grudniu ub. roku wyru­
szyła z portu peruwiańskiego 
Talara pięcioosobowa grupa 
na tratwie „La Cantuta", u- 
dając się śladami słynnej 
„Kon-Tiki" do Polinezji. W 
czasie podróży jednak tratwa 
znalazła się w potężnym wi­
rze na Oceanie Spokojnym i 
od wielu tygodni dryfowała 
nie mogąc ruszyć z miejsca. 
Na tratwie wyczerpały się za 
pasy paliwa i żywności. Zało­
ga wzywała pomocy.

We wtorek 28 lutego udało 
się radiooperatorowi statku 
amerykańskiego „Rehoboth" 
nawiązać kontakt z załogą 
tratwy, która w tym czasie 
znajdowała się w odległości 
ok. 1700 km na północny za­
chód od wysp Galapagos. 
Jednakże piątka z “La Can- 
tuty“ nie widziała rakiet wy­
strzeliwanych ze statku. W 
piątek radiooperator statku 
„Rehoboth" zasygnalizował 
załodze tratwy, że tratwa jest 
widoczna na ekranie radaro­
wym. Z „La Cantuty" odpo­
wiedziano, że dostrzeżono 
błysk rakiety. W kilka minut 
później na statku ujrzano 
światło magnezjowe, zapalo­
ne na maszcie tratwy. W pół 
godziny później pięciu śmiał­
ków z „La Cantuty" znalazło 
się na pokładzie statku „Re­
hoboth".

Katastrofa 
amerykańskiego olbrzyma 
powietrznego

NOWY JORK (PAP)
O 200 kilometrów na połud­

niowy zachód od wybrzeży 
Islandii spadł do morza lecą­
cy z USA na Islandię olbrzy­
mi samolot amerykański ty­
pu „Globemaster", który mo­
że zabrać 200 pasażerów. Na 
pokładzie samolotu znajdowa 
*o się 17 osób załogi.
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Z dyskusji nad Pięciolatką
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2 marca 1056 r. w salach „Zachęty" w Warszawie otwarta 
została wystawa bułgarskie] grafiki i ilustracji.

Na zdjęciu: Wasyl Zacharijew. — Stary rynek w Samkowie.

SWęeeJs
wagonów-cukru-obrabiarek
zapewni realizacja 

Icontrplanu
(Obsługa własna). Z zakładów produkcyjnych woj. po­

znańskiego nadchodzą dalsze meldunki o podpisywaniu 
na zebraniach załóg kontrplanów, które ustalone zostały 
po dyskusji nad założeniami planu 5-letniego.

Załoga Zakładów Napraw­
czych Taboru Kolejowego w O- 
strowie zgłosiła w czasie dys­
kusji nad 5-latką około 1.700 
wniosków, z których 54 prze­
słane zostały do centralnego za­
rządu dla rozpowszechnienia 
wśród innych pokrewnych 
przedsiębiorstw. Dzięki reali­
zacji zgłoszonych wniosków 
ostrowskie Zakłady Naprawcze 
dadzą w 5-latce dodatkowy 
przerób o wartości 51 min. zł 
i obniżkę kosztów. Realizacja 
planu 5-letniego przyczyni się 
również do poprawy warunków 
bytowych załogi. Robotnicy o- 
trzymają pięć bloków mieszkal­
nych, przychodnię lekarską, 
budynek kolonijny i nowe te­
reny pod ogródki działkowe.

W Fabryce Papieru „Malta'* 
zgłoszono w czasie dyskusji nad 
planem 240 wniosków racjona­
lizatorskich, które umożliwią 
znaczne zwiększenie produkcji 
przy małych nakładach inwe­
stycyjnych. Ogółem załoga fa­
bryki wyprodukuje dodatkowo 
w 5-latce 330 wagonów papieru 
i tektury.

Narada w sprawie

upowszechnienia
czytelnictwa

W sobotę, 3 bm., w świe­
tlicy Domy Prasy przy ulicy 
Grunwaldzkiej odbyła się 
wojewódzka narada aktywu 
upowszechnienia książki. W 
naradzie tej udział wzięli kie 
równicy delegatur i oddzia­
łów P.U.P. i K. „Ruch" oraz 
naczelnicy Powiatowych Za­
rządów Łączności.

Tematem obrad było upow­
szechnienie książki i prasy 
wśród mieszkańców wsi. U- 
czestnicy naradv omówili rów 
nież nowe metody współpracy 
w zakresie kolportażu, w 
związku z wydaną ostatnio u- 
chwałą o przejęciu kolporta­
żu przez „Ruch", (ch)

MŁODZIEŻ, CYR­
KOWA — MŁO­
DZIEŻY WAR­

SZAWY
W hali „Gwardii" 
odbyło się pierw­
sze przedstawie­
nie cyrkowe, w 
którym wzięli u- 
dział adepci Stu­
dium Sztuki Cyr­
kowej. Przedsta­
wienie pod nazwą 
„Młodzież cyrko­
wa — młodzieży 
warszawskiej" jest 
pokazem ich osią­

gnięć.
Na zdjęciu: akro- 
batyka na rowe­
rach w wykonaniu 

zespołu Kozła.
CAF. — 
fot. Kubiak

Wszystkie cukrownie okręgu 
poznańskiego podpisały już 
kontrplany. Ogólny plan dla 
Zjednoczenia Przemysłu Cu­
krowniczego Okręgu Poznań­
skiego przewiduje zwiększenie 
dobowego przerobu o przeszło 
10 tys. kwintali ponad ilości 
ustalone przez centralny zarząd 
i wyprodukowanie dodatko­
wych 8 tys. ton cukru w r. 1960. 
Tym samym Zjednoczenie uzy­
ska przy minimalnych nakła­
dach inwestycyjnych dodatko­
wy przerób równający się wy­
dajności jednej nowej cukrow­
ni, wybudowanie której koszto­
wałoby około 250 milionów zł.

Naczelny inżynier Zjedno­
czenia Aleksander Wrężel oce­
nia bardzo pozytywnie wyniki 
dyskusji w cukrowniach nad 
założeniami 5-latki.

— Zrealizowanie wniosków 
załóg — mówi m. in. inżynier — 
przyczyni się do usprawnienia 
różnych odcinków pracy w cu­
krowniach, co w konsekwencji 
umożliwi dalsze zwiększenie 
produkcji cukru przy minimal­
nych nakładach.

— Sama cukrownia w Opa­
lenicy zwiększy dzienny prze­
rób o 6 tys. kwintali, cukrownia 
w Gosławicach — o 3.400 kwin­
tali, cukrownia w Zdunach — 
o 2.500 kwintali.

Co więcej, wiele załóg zapro­
ponowało wykorzystanie cu­
krowni w okresie międzykam- 
panijnym do innej produkcji. 
1 tak np. załogi chcą produko­
wać w lecie różne przetwory 
owocowe, a w warsztatach na­
rzędzia rolnicze dla plantato­
rów. Cukrownia we Wschowie 
projektuje uruchomienie pro­
dukcji płyt prefabrykowanych 
dla potrzeb budownictwa. Pra­
wie wszystkie cukrownie prag-

Sprawdzić kopce
zabezpieczyć

zmarznięte ziemniaki
(Komunikat

Ministerstwa Rolnictwa)
Ministerstwo Rolnictwa zwra 

ca rolnikom uwagę, aby we 
własnym interesie skontrolo­
wali jak najrychlej ziemniaki 
i inne rośliny okopowe prze­
chowywane w kopcach i w pi­
wnicach oraz — jeśli stwier­
dzą, że część ich uległa zmarz 
nięciu — zabezpieczyli je 
przed zepsuciem.

Zmarznięte bulwy należy 
przede wszystkim zabezpie 
ctyć przed rozmarznięciem, a 
następnie, można je stopniowo 
parować i skarmiać. Jeżeli 
jednak ilość zmarzniętych oko 
kopowych jest duża, trzeba je 
jak najrychlej uparować i z~ 
kisić.

Pracownicy służby rolnej — 
POM i powiatowych zarządów 
rolnictwa zobowiązani są do 
udzielania fachowych wskazó­
wek, dotyczących sposobu pa­
rowania i kiszenia okopowych.

papieru
ną produkować w okresie mię­
dzy kampanijnym wapno palo­
ne, używane przez plantatorów 
buraków do odkwaszania gleby.

W czasie dyskusji nad 5-latką 
w ZISPO zgłoszono 4.600 wnio­
sków, z których 450, zastosowa­
ne w produkcji, przyniosły 750 
tys. zł oszczędności. W zasadzie 
projekt planu 5-letniego dla 
ZISPO pokrywa się z założenia­
mi Centralnego zarządu, ale są 
zmiany w asortymencie. Zgod­
nie z kontrplanem załoga 
ZISPO wyprodukuje dodatko­
wo 451 wragonów podmiejskich

Robotnicy ZISPO domagają 
się jednak od centralnego za­
rządu zwiększenia o 25 min. zł 
zaplanowanego funduszu na in­
westycje, gdyż ich zdaniem 
przyznane limity są za małe 
w stosunku do projektowanego 
w 5-latce wzrostu produkcji.

Jak wynika z kontrplanu za­
łogi Wielkopolskiej Fabryki 
Urządzeń Mechanicznych, ro­
botnicy wyprodukują dodatko­
wo w 5-łatce 115 obrabiarek.

O pokojowe rozwiqzanie 
problemu algerskiego

Oświadczenie Biura Politycznego KG FPK
PARYŻ (PAP)
Eiuro Polityczne Komitetu 

Centralnego Francuskiej Partii 
Komunistycznej opublikowało 
oświadczenie w sprawie stosun 
ków francusko-algerskich.

Oświadczenie stwierdza, że 
w Algerze trwają operacje woj 
skowe pochłaniające dziesiątki 
miliardów franków i wielkie 
ilości ofiar. Sytuacja tego ro­
dzaju wywołuje uzasadnione 
zaniepokojenie narodu francu­
skiego, żądającego pokojowego 
uregulowania konfliktu. W 
związku z tym biuro politycz­
ne postanowiło jeszcze raz spre 
cyzować stanowisko Francu­
skiej Partii Komunistycznej w 
kwestii Algeru, mającej zasad­
nicze znaczenie dla Francji.

Biuro polityczne stwierdza, 
że Francuska Partia Komuni­
styczna wypowiada się za za- 
zachowaniem kontaktów poli­
tycznych, gospodarczych i kul­
turalnych między Francją a 
Algerem, zgodnie z interesami 
narodów obu krajów. Jednak­
że FPK podkreśla, że zachowa­
nie tych kontaktów możliwe 
jest jedynie pod tym warun­
kiem, iż naród algerski będzie 
się mógł swobodnie wypowie­
dzieć w tej sprawie.

Biuro polityczne proponuje 
przerwanie w Algerze ognia, 
zaprzestanie represji i zwolnie­
nie wszystkich więźniów poli­

Uwaga, płatnicy

podatku gruntowego!
Z końcem lutego br. minął ter­

min płacenia pierwszej raty za­
liczki na tegoroczny podatek grun­
towy. Wielu rolników nie zdążyło 
jeszcze uregulować swoich zobo­
wiązań płatniczych. W celu ułat­
wienia im tego, Ministerstwo Fi­
nansów poszło rolnikom na rękę, 
wydając specjalne zarządzenie. 
Głosi ono, że zwalnia się od płace­
nia odsetek za zwlokę tych rolni­
ków, którzy do dnia 15 bm. ure­
gulują w całości pierwszą ratę za­
liczki na tegoroczny podatek grun­
towy. Chłopi naszego wojewódz­
twa w dobrze pojętym interesie 
własnym powinni, korzystając z 
tego udogodnienia, wywiązać się 
ze swego obowiązku płatniczego w 
przewidzianym terminie, (km)

Wielkopolscy delegaci 
na El Kongres ZSL 

wyjadą 9 bm. do Warszawy
Już w nadchodzący piątek 

pojedzie do Warszawy na II 
Kongres Zjednoczonego Stron 
nictwa Ludowego 66 delega­
tów wielkopolskiej organizacji 
ZSL, wybranych przez przed­
stawicieli kół wiejskich na 
zjazdach powiatowych. Dele­
gaci, wśród których jest wie­
lu przodujących gospodarzy, 
spółdzielców, nauczycieli, dzia 
łączy społecznych, przekażą 
Kongresowi wnioski i postu­
laty wysunięte przez wybor­
ców.

W okresie prac przedkon­
gresowych zarysowała się w 
szeregach Stronnictwa duża 
aktywność członków w reali­
zacji zadań postawionych 
przed naszą wsią. Wyrazem 
tego były zwłaszcza zobowią­
zania podejmowane dla u- 
czczenia Kongresu. W atmo­
sferze żywych dyskusji przed 
kongresowych członkowie nie 
których kół Stronnictwa wy­
stępowali z inicjatywą zorga­
nizowania spółdzielni produk

tycznych. „Umożliwi to — głosi 
oświadczenie — przystąpienie 
do szerszych rozmów między 
rządem francuskim a przedsta­
wicielami wszystkich kierun­
ków ruchu narodowego, wszyst 
kich warstw społecznych naro­
du algerskiego w celu nawią­
zania nowych stosunków, opar­
tych na zasadach obustronnej 
równości".

To jest nie lada sakces
C

yfr, a zwłaszcza w druku na 
ogół nie lubimy. Tkwi to w 
nas od czasów szkolnych. 
Arytmetyka, matematyka, 

działania, równania, to terminy 
przez większość młodzieży zale­
dwie tolerowane. Niesłusznie. Bo 
cyfry mają nieraz tak znamienną 
wymowę, tak zadziwiająco charak­
teryzują ujemnie lub dodatnio prze 
jawy naszego życia społecznego, 
tak biją oczywistą prawdą, że war­
to poświęcić trochę czasu i zapo­
znać się z nimi.

Doświadczyłem tego osobiście 
przed kilku dniami. Gdy w związ­
ku z przygotowaniami do II Kon­
gresu Spółdzielczości Zaopatrzenia 
i Skupu w WZGS przedłożono mi 
całe kolumny cyfr — skrzywiłem 
się z pewną dozą niechęci. Lecz 
w miarę czytania — wierzcie mi — 
niechęć stopniowo znikała zastępo­
wana zainteresowaniem.

No, bo jakże? Pracownicy 219 
gminnych spółdzielni w woj. po­
znańskim, dzięki zobowiązaniom 
przedkongresowym .zaoszczędzili w 
okresie dwóch miesięcy 289 tysięcy 
złotych, nie licząc oczywiście naj­
przeróżniejszych czynów społecz­
nych, których nie da się przeliczyć 
na gotówkę.

Ale nie tylko te cyfry mnie za- 
frapowały.W okresie od I Kongresu 
Spółdzielczości Samopomocowej do 
końca ubiegłego roku wzrosła ilość 
członków spółdzielni gminnych w 
naszym województwie o 162.217 
osób. To coś znaczy. Wzrasta wśród 
pracującego chiopstwa zrozumienie 
dla społecznej współpracy i współ­
działania. Oznacza to również, że 
nasze spółdzielnie zaopatrzeniowe 
na wsi pracują coraz lepiej, że 
znikają przejawy nieuczciwości 
sobiepaństwa, biurokracji, kumo­
terstwa, bezduszności, że pracow­
nicy etatowi coraz lepiej potrafią 
handlować, a dzięki temu spółdziel­
nie przestały być placówkami je­

cyjnych. Sporo ZSL-owców 
wstąpiło do istniejących go­
spodarstw zespołowych.

Od początku roku do 1 marca 
41 spółdzielni produkcyjnych w 
naszym województwie powstało 
z inicjatywy ZSL-ów. Na 334 człon­
ków Stronnictwa w tych wsiach —> 
245 podpisało statuty spółdzielcze. 
Do „starych** spółdzielni wstąpiło 
180 ludowców. W tym samym o. 
kresie szeregi stronnictwa powięk­
szyły się o 1269 nowych członków.

W wyniku 4735 zbiorowych zo. 
bowiązań przedkongresowych chło 
pi powiększą w tym roku hodowlę 
o 2332 sztuki trzody chlewnej, o 
1747 sztuk bydia i o 777 owiec. 
Członkowie 765 kół ZSL postano­
wili odstawić w ciągu roku 1 433 730 
litrów mleka i 3245 sztuk bekonów 
ponad plan. Uczestnicy zebrań w 
588 kołach postanowili do dnia 1 
kwietnia br. sprzedać państwu w 
ramach skupu wolnorynkowego 
237 590 kg zboża. Wśród 4471 zobo­
wiązań indywidualnych warto wy­
mienić zobowiązania Bronisława 
Piechowiaka z Chełmna (powiat
Szamotuły), który dla uczczenia
Kongresu postanowił wykonać ro­
czny plan odstawy żywca w stycz­
niu, a do l marca sprzedać pań­
stwu w ramach kontraktacji 260 kg 
tucznika. Zobowiązania swe Pie­
chowiak wykonał w 100 proc. Z 
inicjatywy delegata na Kongres, 
Franciszka Gorgolewskiego ze wsi 
Bibianna (powiat Turek) członko­
wie koła ZSL w tejże wsi odsta­
wią ponad pian 17 000 litrów mle­
ka i 2420 kg żywca.

Poza tym członkowie ZSL w wo­
jewództwie poznańskim podjęli 
5145 długofalowych zobowiązań pro 
dukcyjnych oraz 637 zobowiązań 
inwestycyjnych jak budowa śwle- 
tlić, generalne remonty szkól, na­
prawa dróg, mostów i innych urzą 
dzeń użytku publicznego. Wartość 
Czynów Kongresowych w tej o- 
statniej dziedzinie, wykonywanych 
przez chłopów tak zwanym syste­
mem gospodarczym, oblicza się na 
11 milionów złotych.

dynie dystrybucyjnymi i stały się 
punktami usługowymi mającymi 
na względzie wygodę i ułatwienie 
życia ludziom pracy. Wzrosło za­
ufanie chłopów do spółdzielni, oży. 
wiła się działalność samorządów', 
pogłębiła zwłaszcza w ostatnim ro­
ku — demokracja wewnątrzspół- 
dzielcza.

W okresie zebrań wiejskich, zgro 
madzeń delegatów i zjazdów po­
wiatowych, na 362.505 członków 
prawie 100 tysięcy brało udział w 
dyskusji. A z jaką troską omawia­
no najistotniejsze sprawy gospo­
darki spółdzielczej, jak śmiało 
krytykowano takie czy inne nie­
właściwe jeszcze — tu i ówdzie 
— postępowanie wiadz spółdziel­
czych, jak domagano się zmian 
w statucie, zapewniających więk­
szy wpływ członków na dobór 
pracowników!

Ale powróćmy do cyfr. Oto jesz­
cze w 1952 r. 68 gminnych spół­
dzielni wykazywało straty bilanso­
we, w 1953 — 26, w 1954 już tylko 
11, a w 1955 — nie było ani jednej 
gminnej spółdzielni pracującej ze 
stratami. To jest niezmiernie waż­
ne. Bo wypracowana przez 219 
GS-ów nadwyżka za ubiegły rok 
wynosi 149 milionów złotych, z cze 
go 15 milionów przeznacza się na 
procenty od udziałów członkow­
skich, 5 milionów na cele kultural­
no-oświatowe rejonu, a resztę na 
miejscowe inwestycje. Jest więc 
bezpośrednie, materialne zaintere­
sowanie chłopów działalnością 
gminnych spółdzielni. Zaintereso­
wanie to będzie niewątpliwie wzra 
stać. Łącznie z dalszym rozwojem 
spółdzielni.

To tyle z kilkustronicowych ko­
lumn cyfr. Z niemałym więc do­
robkiem pojadą wielkopolscy de­
legaci na II Krajowy Kongres Spół­
dzielczości Zaopatrzenia i Skupu 
do Warszawy. Będą mieli się czym 
pochwalić przed kolegami z innych 
regionów naszego kraju, (kj)



Po_ usunięciu Glubba

Potężne demonstracje antybrytyjskie
w Ammanie

LONDYN (PAP)
Z Aramanu donoszą, że 4

bm. trwały tam radosne mani­
festacje w związku z usunię­
ciem angielskiego generała 
Glubba ze stanowiska dowódcy 
Legionu Arabskiego. Tysiące o- 
sób przemaszerowały przez uli­
ce miasta niosąc flagi narodo­
we.

Bonn me zgadza się
te stanowiskiem ZSRR 

w sprawia Niemiec
BERIAN (PAP)
Jak donoszą z Bonn, odbyła 

się tam konferencja prasowa z 
udziałem dziennikarzy nie­
mieckich i zagranicznych, na 
której omawiano oświadczenie 
agencji TASS na temat stano­
wiska rządu radzieckiego w 
sprawie Niemiec.

Odpowiadając na liczne py­
tania rzecznik rządu NRF o- 
świadczył, że rząd ten nie zga 
dza się z wyrażoną w oświad­
czeniu agencji TASS opinią, że 
w ‘Celu przywrócenia jedno­
ści Niemiec konieczne są bez­
pośrednie rokowania między 
przedstawicielami NRF i NRD. 
Następnie rzecznik rządu u- 
chylił się od udzielenia odpo­
wiedzi na pytania dziennika­
rzy i oddał głos przedstawicie 
łowi ministerstwa spraw za­
granicznych, który również 
był obecny na konferencji.

'fen ostatni stwierdził, że o- 
świadczenie agencji TASS do­
wodzi, iż istnieją w dalszym 
ciągu różnice w ocenie rzeczy­
wistości politycznej w republi­
ce federalnej. W związku z 
tym przedstawiciel MSZ pod­
kreślił, że ambasador ZSRR w 
Bonn i ambasador Niemiec­
kiej Republiki Federalnej w 
Moskwie powinni przyczynić 
się do wyjaśnienia tego, jaka 
jest rzeczywista sytuacja w 
NRF.

Harry PoBiitf 
o XX Zjeździe KPZR

LONDYN (PAP)
Sekretarz generalny Brytyj­

skiej Partii Komunistycznej 
Harry Pollitt mówiąc o swych 
wrażeniach z XX Żjazdu Ko­
munistycznej Partii Związku 
Radzieckiego, stwierdził m. 
in.: Przed żadnym innym kra­
jem nie otwierają się tak 
wspaniałe perspektywy, jak 
przed Związkiem Radzieckim 
po XX Zjeździe.

Naród angielski popełniłby 
poważny błąd, gdyby nie do­
cenił znaczenia polityki jed­
nomyślnie zaaprobowanej na 
XX Zjeździe.

Wszystkie osiągnięcia naro­
du radzieckiego i jego nadzie­
je na przyszłość — powiedział 
Pollitt — to rezultat kierowni­
czej roli KPZR, która silniej 
niż kiedykolwiek zespoliła 
swe szeregi wokół kolegialne­
go kierownictwa.

Jak wskazał Pollitt, na nim 
i na innych członkach delega­
cji angielskiej wielkie wraże­
nie wywarło dążenie narodu 
radzieckiego do jak najbar­
dziej przyjaznych stosunków z 
narodem angielskim. Zycie 
dalsze wydarzenia — powie­
dział Pollitt — dowiodą do jak 
wielkich twórczych celów 
zmierza naród radziecki.

Według doniesień amerykań­
skiej agencji Associated Presa, 
w niedzielę odbyły się w Jorda­
nii największe od chwili usu­
nięcia Glubba demonstracje an- 
tybrytyjskie.

Jak donosi z Aramanu agen­
cja United Press, w demonstra­
cjach antybrytyjskich wzięli 
także udział żołnierze Legionu 
Arabskiego. Wyrażali oni wraz 
z ludnością cywilną radość z 
usunięcia Glubba Paszy.

Ostatnie wydarzenia w Jor­
danii wywołały głębokie zado­
wolenie w krajach arabskich.

Egipski minister stanu Anwar 
Sadat stwierdza na łamach 
dziennika „Al Gumhuria", że 
wiadomość o usunięciu Glubba 
„napełniła radością serca wszy­
stkich Arabózo: Jjó milionów A- 
rabów wita z głębokim zadowo­
leniem decyzję króla Hussei- 
na".

Zdaniem ministra, uwolnie­
nie armii jordańskiej od wpły­
wów angielskich świadczy o 
przebudzeniu się Arabów któ­
rzy nie chcą być więcej obiek­
tem przetargów na rynku im­
perialistycznym.

Jak donoszą z Bejrutu, pre­
mier Syrii Ghazzi oświadczył, 
iż Syria, Egipt i Arabia Sau­
dyjska gotowe są natychmiast 
udzielić Jordanii pomocy finan­
sowej, by uniezależnić ją go­
spodarczo od Wielkiej Brytanii.

Reakcje Londynu
4 bm. premier Eden przyjął Glub 

ba Paszę, który zapoznał go z sy­
tuacją w Jordanii. W tym samym 
dniu Glubb Pasza spotkał się z 
podsekretarzem stanu w minister­
stwie spraw zagranicznych Nuttin- 
gtem.

W poniedziałek rząd brytyjski 
ma zapoznać Izbę Gmin z ewen­
tualnymi krokami, takie podejmie 
w związku z usunięciem Glubba.

Prasa angielska komentując wy­
darzenia w Jordanii, stwierdza, 
iż usunięcie Glubba Paszy 1 in­
nych oficerów' angielskich z Le­
gionu Arabskiego jest wielką klę­
ską polityki Anglii na Środkowym 
Wschodzie. „Times" nazywa dy­
misję generała Glubba „złowrogim 
wydarzeniem", ponieważ Glubb, 
zdaniem dziennika, „byl uosobie­
niem dotychczasowej hegemonii 
brytyjskiej na Środkowym Wscho­
dzie". „Manchester Guardian" wy­
raża obawy, że wskutek ostatntch 
wydarzeń w Jordanii pakt bag- 
dadzki sianie się jeszcze bardziej 
chwiejny.

Równocześnie szereg dzienników 
burżuazyjnych wysuwa pogróżki 
pod adresem Jordanii.

Między Londynem i Waszyngto­
nem trwają konsultacje na temat. 

Jaki sposób zapobiec „całkowi­
temu fiasku" planów anglelsko-
amerykańskich w tej strefie.

Przeciwko organizowanym przez Diema separatystycz­
nym wyborom w południowym Wietnamie, które mają 
na celu utrwalenie podziału kraju, odbył się w Uanoi po­
tężny wiec protestacyjny. W wiecu wzięło udział SO 000 
osób, wśród których znajdowali się liczni przedstawiciele 

Wietnamu północnego.
Na zdjęciu: fragment manifestacji.

Fot. — CAF

Wstrząs w Waszyngtonie i Londynie

W warunkach terroru i prześladowań
odbyły się

separatystyczne „wybory*1
w Wietnamie południowym

PARYŻ (PAP)
Jak donosi z Saigonu agencja 

France Press, odbyły się w nie­
dzielę, 4 bm. na terytorium 
Wietnamu południowego sepa­
ratystyczne wybory do tźw. 
„konstytuanty", która ma u- 
chwalić odrębną konstytucję 
południowo-wietnamska. Wła­
dze po;udniowo - wietnamskie 
zarządziły pogotowie wojsko­
we. Ulicami Saigonu krążyły 
patrole armii Ngo Dinh Diema.

Klika Ngo Dinh Diema doko­
nała uprzednio starannej sęlek 
cji wyborców, skreślając z list 
wyborczych wszystkie „niepra- 
womyślne'‘ elementy. Na li­
stach kandydatów figurowały

„Times": Oświadczenie Pineau
tawy paktu atlantyckiego"

ATOtFF JORK (PAP).
Oświadczenie ministra spraw zagranicznych Fran­

cji — Pineau, który krytykował politykę mocarstw 
zachodnich, „wywołało wstrząs w Waszyngtonie" — 
stwierdza dziennik „New York Times".

wyłącznie nazwiska ludzi po­
słusznych obecnemu rządowi. 
W warunkach terroru politycz­
nego zgłosiła się do urn wy­
borczych — jak wynika z do­
tychczasowych doniesień — 
przeważająca większość ludno­
ści dopuszczonej do wyborów.

PEKIN (PAP)
Dziennik „Zeuminżipao" podkre­

śla w niedzielnym artykuł® wstęp­
nym, że „wybory" zorganizowane 
w południowym Wietnamie stano­
wią poważne pogwałcenie układów 
genewskich w sprawie pokojowego 
zjednoczenia Wietnamu. Układy te 
przewidują przeprowadzenie wol­
nych wyborów równocześnie w 
obu częściach kraju. W celu prze­
prowadzenia tych wyborów miała 
się odbyć w łipcu ubiegłego roku 
konferencja konsultatywna. Jed­
nakże klika Ngo Dinh Diema, po­
pierana przez USA, odrzuciła pro­
pozycje, z jakimi wystąpiła w tej 
sprawie Demokratyczna Republika 
Wietnamu, a zamiast tego zaaran­
żowała obecną farsę wyborczą. Aby 
zapewnić sobie zwycięstwo, klika 
Ngo Dinh Diema wzmogła terror 
w ciągu ostatnich miesięcy. Według 
niekompletnych danych, w połud­
niowym Wietnamie uwięziono lub 
zamordowano około 49 tys. człon- 
ków ruchu oporu i przedstawicieli 
różnych ugrtipowari demokratycz­
nych. W tych warunkach niedziel­
ne wybory mogą być tylko oszust­
wem.

„Jeszcze bardziej otwarcie 
niż prezydent Włoch Gronęhi 
— pisze dziennik — Pineau za­
kwestionował metody stosowa­
ne przez Waszyngton w obecnej 
fazie współzawodnictwa ekono­
micznego i psychologicznego 
między Wschodem a Zacho­
dem". Amerykańskie koła ofi­
cjalne — zaznacza „New York 
Times" — „były niezadowolo­
ne z krytyki ze strony Pineau".

Te koła amerykańskie — kon 
tynuuje dziennik — które przy­
słuchiwały się głosowi europej­
skiej opinii publicznej po ge­
newskiej konferencji szefów'
rządów' czterech mocarstw, f 
przyznają, że Pineau wyraził 
szeroko rozpowszechniony po­
gląd. Dziennik zaznacza równo­
cześnie, iż wątpliwe jest, czy 
żądanie Pineau, by Zachód bar 
dziej zdecydowanie dążył do po 
koju i rozbrojenia, spotkało się 
z poparciem amerykańskich kół 
oficjalnych.

LONDYN (PAP)
Oświadczenie Pineau wrywo- 

łało głębokie wrażenie W’ An­
glii.

Dziennik „Times" w popołu­
dniowym wydaniu z 3 bm. pi­
sał, że w londyńskich kołach o- 
ficjalnych uchylono się od 
wszelkich komentarzy na temat 
oświadczenia Pineau. „Wyraża 
się tu oczywiście ubolewanie — 
pisze komentator dyplomatycz­
ny dziennika — że oświadcze­
nie to podważa podstawy pak­
tu. atlantyckiego. Jeśli zaś cho­
dzi o apel Pineau, nawołujący 
do bardziej śmiałej inicjatywy 
w dziedzinie rozbrojenia, to 
spotka się niewątpliwie z od­
dźwiękiem w Londynie, podczas 
gdy w Waszyngtonie nie wywo-

Iskander Mirza
prezydentem Pakistanu

LONDYN (PAP)
Jak donosi Agencja Reutera 

z Karaczi, zgromadzenie usta­
wodawcze Pakistanu wybrało 
dnia 5 bm. generalnego guber­
natora Pakistanu Iskandera 
Mirza pierwszym prezyden­
tem Republiki Pakistańskiej.

la prawdopodobnie takiego od­
dźwięku".

Komentator dyplomatyczny 
„Sunday Times" dowodzi, iż 
przemówienie Pineau „ma na
myśli radykalną zmianę polity- I | 
ki zagranicznej Francji w kie- s 
runku neutralności".

Paryski korespondent „Sun- 
day Times" ze swej strony u- 
waża, że oświadczenie francu­
skiego ministra spraw zagra­
nicznych było wyrazem dojrze­
wającego od dawna niezadowo­
lenia wpływowych kół Francji 
z kursu polityki zagranicznej 
mocarstw zachodnich.

Zdaniem korespondenta „prze 
mówienie Pineau może się stać 
poważną próbą jedności Zacho­
du w dziedzinie polityki wobec 
Rosji".

Dzienniki londyńskie równo­
cześnie komentują wiadomość, 
że .rząd angielski zaprosił pre­
miera Francji Guy Molletu do 
Londynu

PARYŻ (PAP)
Jak donosi prasa paryska, 

szef rządu francuskiego Guy 
Mollet przyjął zaproszenie pre­
miera Edena. Guy Moliet uda 
się prawdopodobnie do Anglii 
w połowie marca.

Rozmowy dotyczyć będą sto­
sunków między Zachodem a 
Wschodem, rozbrojenia, sprawy 
Algeru i innych problemów' A- 
fryki Północnej i Środkowego 
W schodu.

Suy Meta

Incydenty 
na granicy Syrii 
Egiptu i Izraela

NOWY JORK (PAP) Jak donosi 
agencja Associated Press, dnia 
bm. Egipt ogłosił protest wobec 
mieszanej komisji rozejmowej egip 
sko-izraelskiej, oskarżając wojska 
izraelskie o to. że dnia 3 marca 
otworzyły ogień z karabinów ma­
szynowych do posterunku egipskie- 
go w Dier el Baliach ya południe 
od Gazy.

LONDYN (PAP). /Według do­
niesień agencji Reutera, przed 
stawiciel Syrii oświadczył v 
Damaszku, iż dnia 4 bm. wojska 
syryjskie udaremniły próbę doko 
nania izraelskiego desantu na 
wschodnim wybrzeżu Morza Gali 
lejskiego. Stwierdził on, że trzy 
łodzie izraelskie zaopatrzone 
broń usiłowały wysadzić na wy 
brzeżu syryjskim żołnierzy, którzy 
mieli prowadzić działalność szple 
gowską.

&łas- Nr 56 Str. 2

śród nowych sformułowań, jakie przy- 
” niósł XX Zjazd KPZR, szczególną uwa­

gę zwróciły na siebie dwie tezy, związane 
bezpośrednio z dzisiejszym układem stosun­
ków międzynarodowych i ich przyszłym roz 
wojem. Jedna z tych tez nakreśliła koncepcję 
trwałego pokoju. Druga dotyczy możliwości 
dojścia do socjalizmu drogą parlamentarną 
czyli zdobycia władzy dla klasy robotniczej 
przez przekształcenie parlamentu z organu 
burżuazyjnej demokracji w narzędzie woli 
ludu.

Obie tezy wyłoniły się z analizy faktycz­
nego układu sił na śwlecie, są więc wynikiem 
dokładnej oceny rzeczywistości. Rzeczywi­
stość Jest tylko jedna — dlatego obie tezy 
opierają się na wspólnej podstawowej prze­
słance.

Sformułowanie koncepcji trwałego pokoju 
okazało się możliwe dlatego, że socjalizm 
utrwalił się jako system światowy i że po­
wstała „strefa pokoju", obejmująca także 
państwa niesocjalistyczne. Imperializm ist­
nieje wprawdzie nadal, a wraz z nim ist­
nieją potencjalne tendencje wojenne, rodzące 
się na podłożu ekonomicznym. Poszczególne 
ośrodki imperialistyczne, posłuszne interesom 
wielkich monopoli, gotowe są w każdej chwili 
rzucić się na siebie, jak psy walczące o kość. 
Lecz znaczenie sił społecznych i politycz­
nych, popierających pokojowe wysiłki obozu 
socjalizmu, jest Już dziś tak wielkie, że obóz 
ten może nie dopuścić do wojny, może spara­
liżować w zarodku awanturnicze poczynania.

Wzrost znaczenia obozu socjalizmu na 
arenie międzynarodowej jest także przesłanką 
tezy o możliwości parlamentarnej drogi do 
socjalizmu. Oznacza to innymi słowy, te w 
niektórych krajach kapitalistycznych klasa 
robotnicza może w obecnych warunkach sku­
pić wokół siebie przeważającą większość na­
rodu, zdobyć trwałą większość w parlamencie 
i zapewnić obalenie prywatnej własności pod­
stawowych środków produkcji.

Nie zawsze tak było. Gdy socjalizm torował 
sobie drogę w warunkach zdecydowanej prze­
wagi kapitalizmu na całym śwlecie, wtedy 
niemożliwe było pokonanie kapitalizmu ina­
czej, jak przy użyciu rewolucyjnej przemocy. 
Dziś jednak, równocześnie z okrzepnięciem 
obozu socjalizmu, kapitalizm osłabł Jako sy­
stem i wewnątrz państw kapitalistycznych 
powstały i rosną coraz bardziej siły, zdolne 
do dalszego podważania jego podstaw. W ta­

kich warunkach klasa robotnicza może sku­
pić wokół siebie te wszystkie odłamy spo­
łeczne, które są wyzyskiwane przez kapita­
lizm. W takich warunkach może dojść do 
rewolucyjnych zmian bez przemocy, może 
nastąpić obalenie kapitalizmu drogą poko­
jową.

Rezolucja XX Zjazdu KPZR powołała się 
na leninowską tezę, że „wszystkie narody 
dojdą do socjalizmu, to jest nieuniknione, 
ale dojdą wszystkie niezupełnie Jednakowo, 
każdy wniesie coś swoistego do tej czy innej 
formy demokracji, do tej czy innej odmiany 
dyktatury proletariatu, do tego czy innego

XX Zjazd

Jeszcze 
szersza droga

tempa przeobrażeń socjalistycznych różnych 
dziedzin życia społecznego". Równocześnie 
Zjazd potępił sztywne i skostniałe twierdze­
nia, które ignorowały wynikającą z prawidło­
wości rozwoju różnorodność form przejścia 
z kapitalizmu do socjalizmu, zależnie od spe­
cyficznych warunków danego kraju.

„Tylko forny.liści i dogmatycy od marksiz­
mu mogą sądzić, że takie najgłębsze przeobra­
żenia, przejście od jednego ustroju społeczne­
go do drugiego, mogą dokonać się wg. jednego 
wzoru, według jednego szablonu..." — po­
wiedział z trybuny Zjazdu D. Ss.eplłow. Dla­
tego on 1 inni mówcy na Zjeździe uznali 
słuszność współpracy wszystkich ugrupowań, 
które w danym krnju dążą do socjalizmu.

Dążyć do socjalizmu, to stać na gruncie 
walki klasowej i likwidacji kapitalizmu jako 
systemu. Nie jest dążeniem do socjalizmu 
zdobywanie na kapitalizmie małych ustępstw 
w zamian za pozostawienie w spokoju sy­
stemu. Nie ma też wiele wspólnego z drogą 
do socjalizmu reformizm, który zamiast 
walki klasowej zadowala się poprawą bytu 
robotników w ramach ustroju kapitalistycz­
nego, stara się zmniejszyć zło bez usunięcia 
przyczyny zła.

W czasie dyskusji na Zjeździe omawiano 
problem współpracy także tych ugrupowań, 
które mają inne'od komunistów poglądy na 
sprawę obrony pokoju, wolności narodowej 
i demokracji, na sprawę form przejścia 
do socjalizmu. W szczególności podkreślono 
możliwość i konieczność współpracy z so­
cjalistami. Przywódca Francuskiej Partii 
Komunistycznej, M. Thorez, stwierdził, 
że w ostatnim okresie stanowiska komuni­
stów i socjalistów we Francji zbliżyły się 
w wielu sprawach.

Nie jest niespodzianką, ani rzeczą dziwną, 
że teza zjazdowa o możliwości parlamentar­
nej drogi do socjalizmu i współpracy wszyst­
kich potencjalnych członów „frontów ludo­
wych" wywołały graniczące z paniką poru­
szenie w obozie kapitalistycznym. Przypom- 
nijmy sobie, że od wielu lat kapitalizm zys­
kiwał na rozbiciu jedności klasy robotniczej. 
W okresie od ostatniej wojny szczególnie 
ostrą formę przybrały intrygi, zmierzające 
do podjudzania socjalistów przeciw komuni­
stom, tak w’ polityce wewnętrznej państw 
kapitalistycznych, jak i w stosunkach mię­
dzynarodowych. Kapitalizm na tym wygry­
wał, klasa robotnicza i'wszystkie antykapi. 
taiistyczne grupy społeczno cierpiały na tym, 
gdyż rozbicie sił osłabiało front walki.

Skonsolidowania,się tego frontu najbardziej 
obawiają się politycy11 obozu imperialistycz­
nego. I słusznie obawiają się. Skoro imperia­
lizmowi uniemożliwi się wykorzystanie wojny 
jako instrumentu polityki międzynarodowej, 
skoro musi on stanąć do pokojowego współ- 
zawoflnictwa. zjednoczenie sił pokojowych 
i wzrost tendencji ku socjalizmowi Już z góry 
decyduje o szansach obu stron. Dlatego obóz 
kapitalistyczny rozpaczliwie walczy o swe 
pozycje. Wzywa do „jedności Zachodu", do 
„frontu wolnych krajów“/d« „obrony przed 
nowym atakiem komunizmu".

Rozsądny człowiek zapyta: gdzież ten atak? 
Przecież właśnie padlo na XX Zjeździe KPZR 
wezwanie do pokojowego współzawodnictwa, 
padła teza o możliwości pokojowej drogi do 
socjalizmu. Czyżby imperializm czuł się za­
grożony — pokojowymi dążeniami? Wszystko 
świadczy, te tak właśnie Jest. Świat kapitali­
styczny obawia się pokojowego współzawod­
nictwa 1 parlamentarnych dtóg do socjaliz­
mu dlatego, że czuje w tym nowy wzrost sił 
obozu walczącego o lepsze jutro ludzkości.

Józef GIEBUŁTOWICZ

PARYŻ (PAP)
Premier Guy Mollet udzie­

lił wywiadu korespondentowi 
amerykańskiego towarzystwa 
radiowego .,Columbia Broad- 
casiing System" na temat róż 
nych zagadnień międzynarodo­
wych.

Mollet wspomniał, że wraz 
z ministrem spraw zagranicz­
nych Pineau odwiedzi w maju 
br. Moskwą. Wyraził on przy 
tym nadzieją, że „przywódcy 
radzieccy uznają za w pełni 
usprawiedliwione środki obron 
ne, jakie byliśmy zmuszeni za 
siouowaó".

W dalszym ciągu wywiadu 
Guy Mollet oświadczył, że 
„pierwszą troską Francji pozo 
staje nadal wzmocnienie soju­
szu atlantyckiego i utrzymanie 
organizmów obronnych" co je 
dnak — zdaniem premiera 
francuskiego — „nic stanowi 
bynajmniej przeszkody do za­
warcia konstruktywnego poro­
zumienia ze Wschodem".

Francja — powiedział na­
stępnie Mollet — liczy na „mo 
ralne poparcie" swych sojusz­
ników z paktu atlantyckiego, 
jeśli chodzi o sprawę Algeru.

Zapowiedź prezydenta USA 
Eisenhowera, że Stany Zjednc 
czone oddadzą 20 ton uranu 
—235 do dyspozycji innych 
krajów na cele pokojowe. Mo. 
Iet nazwał „aktem o doniosło­
ści historycznej, który można 
porównać z planem Marshal-
lrj<<

Poruszając sprawę sytuacji 
politycznej we Francji Guy 
Mollet dal do zrozumienia, że 
nie zgadza się na koncepcję 
frontu ludowego z komunista­
mi.

SZTOKHOLM. — Jak podaje p: 
sa szwedzka, premier Erland' 
który udaje się wkrótce do Zwi: 
ku Radzieckiego, podczas poby 
w Moskwie zaprosi N. A. Bułgau* 
na i N. S. Chruszczowa do odwie­
dzenia Sztokholmu.

LONDYN. — Jak donosi agencja 
Reutera, 4 bm. odbyło się drugie 
spotkanie między ministrem spraw 
zagranicznych Anglii Selwym Lloy­
dem a premierem Indii Nehru. 
Według agencji głównym tematem 
rozmowy była sprawa rozbrojenia.

DELHI. — Jak donoszą z Kar*’ 
czi, dnia 5 bm. przybył tam sekre­
tarz stanu USA Dulles, który weź­
mie udział w sesji rady ministrów 
spraw zagranicznych krajów 
BEATO.

PARYŻ. — Korespondent agencji 
France Presse donosi z Delhi, *e 
dnia 2 bm. ogłoszono tam oficjal­
nie, iż Indie i Albania porozumiały 
się w sprawie nawiązania stosun­
ków dyplomatycznych między ©«”» 
krajami oraz wymiany przedsta­
wicielstw dyplomatycznych.



Braki rolnicze w planie 5-leinim
(Eozmowo 2 prorektorem WSB do spraw simki dr. ML Trojanowskim}

“ wyższa twa oraz nad urządzeniem <«ów na korzyść przedłużeniaMłoda stosunkowa placówka naukowa w Poznaniu - Wyższa 
gzkoia Rolnicza, dzięki dotychczasowym osiągnięciom zdobyła od­
powiednią pozycję nie tylko w kraju, ale i za granicą. Dowodem 
tego może być fakt przyjęcia jej w poczet członków Międzynarodo­
wego Stowarzyszenia Uniwersytetów, jako jedynej spośród wyż. 
szych uczelni rolniczych.

Wielkie i odpowiedzialne zadania stoją przed nauką rolniczą - 
czytamy w uchwale V Plenum KC PZPR. Wysiłki naukowców winny 
się koncentrować na najważniejszych zagadnieniach wysuwanych 
przez praktykę rolniczą. Ponieważ założenia planu S-letniego w rol­
nictwie zostały już prredyskutowane tak wśród rolników-praktyków 
jak i naukowców, zwróciliśmy się do prorektora do spraw nauki 
WSR — dr- M. Trojanowskiego z prośbą o kilka informacji na temat 
zamierzeń poznańskiej WSR i przygotowań do realizacji Pięciolatki, 
szczególnie w dziedzinie nauczania i doświadczeń naukowych.

twa oraz nad urządzeniem 
spółdzielni produkcyjnych na 
glebach lekkich. Zaznaczam, 
że wyniki badań zaprojeklowa 
nych na 5-lecie ogłaszane bę­
dą permanentnie w nauko­
wych czasopismach rolniczych 
oraz w opracowaniu popular­
nym dla praktyki rolniczej.

— Wiemy, że rolnictwo nasze 
odczuwa jeszcze braki w ka­
drze fachowej. W jakim stop, 
niu będą uwzględnione i za­
spokojone te potrzeby przez 
poznańską uczelnię rolniczą?

— Jak już wspomniałem,
— Podobnie jak w innych ważne znaczenie dla podnie- nie przewidujemy zwiększenia 

instytucjach , słyszymy w od sienią produkcji zwierzęcej, a dotychczasowej liczby studen- 
powiedzi —- również i w na- co za tym idzie i roślinnej, tów. Dotyczy to limitów’ przy- 
szej uczelni przeprowadzilis- Chodzi nam tu o uzyskanie od jęć na poszczególne kierunki 

mian roślin pastewnych naj- studiów. Ogólna bowiem licz- 
bardziej odpowiednich dla re- ba studentów w okresie 5-le- 
jonu środkowo - zachodniego cia wzrośnie na skutek wpro- 
a więc i dla naszego woje- wadzenia już w tym roku jęd­

rny szerokie dyskusje nad o- 
siągnięciami Sześciolatki oraz 
zadaniami planu 5-letniego, 
zakończone naradą środowis­
kową w dniu 10 lutego. Ogól- wództwa.
nie ujmując WSR skieruje 
swój wysiłek w najbliższym 
5-leciu na podniesienie pozio-
mu kształconych kadi, a w browarnianego celem polepszę
dziedzinie badań naukowych 
na opracowanie zagadnień spe 
cjalnie ważnych dla gospodar­
ki narodowej przy większym 
niż dotychczas uwzględnieniu 
potrzeb naszego rejonu, pozo­
stawiając jednak należne miej 
sce rozwiązaniu zagadnień te­
oretycznych. Przewidujemy 
lepsze sprecyzowanie kierun­
ków badawczych poszczegól­
nych katedr i skoordynowanie
ich pracy z aktualnymi potrze nyCh katedr, a przede wszyst
bami praktyki.

— Czy przewiduje się na 
przykład w obecnej 5-latce po­
wstanie nowych kierunków 
studiów lub rozszerzenie już 
istniejących?

— Wyższa Szkoła Rolnicza, 
po wyodrębnieniu jej z Uni­
wersytetu w 1951 r. posiadała 
tylko trzy wydziały: Rolny ze 
Studium Ogrodniczym, Zoo­
techniczny i Leśny z Oddzia­
łem Technologii Drewna. O­
becnie, w wyniku prawidłowe mątwikiem, wirusami, rakiem 
go rozwoju, mamy w tych pod j zarazą ziemniaczaną. Są to 
stawowych wydziałach nastę- sprawy niezwykle aktualne, 
pujące Oddziały: Ogrodniczy, ściśle związane z powodze- 
Technologii Rolno - Spożyw- niem lub niepowodzeniem pro 
czej, Ochrony Roślin, Hodowli cesów produkcyjnych rolnie- 
Roślin i Nasiennictwa oraz twa wielkopolskiego. Rzecz ja 
przekształcony z oddziału Wy sna, }ż dążymy do tego, aby
dział Technologii Drewna z 
Oddziałem Chemicznym, a po 
nadto Studium Wojskowe, Wy 
chowania Fizycznego i Stu­
dium Praktycznej Nauki Ję-
zyków Obcych. Przypomnę je- bejmuje zaledwie kilka katedr 
szcze, że mamy Studium Za- naszej' WSR. Zakres badań 
oczne z dwoma wydziałami: j8St daleko szerszy. Wspomnę 
Rolnym i Zootechnicznym. Je- choćby o jednej z najważniej- 
śli chodzi o liczbę studentów, szych w obecnej chwili gałęzi 
to od chwili powstania uczel- badań. Katedra Ekonomiki So 
ni wzrosła ona o 219 procent cjalistycznych Przedsiębiorstw 
i wynosi obecnie 3 000 osób. Rolnych uzyskała już znaczne 

Wobec tego, że olbrzymi roz osiągnięcia w zakresie meto- 
wój uczelni nie był poparty dyki badań. Pracownicy nau- 
odpowiednim umacnianiem kowi tej katedry pragną 
bazy materiałowej, w planie przyjść z pomocą praktyce, 
5-letnim nie przewiduje się prowadząc szczegółowe bada- 
dalszej rozbudowy w sensie nia nad opłacalnością gospo- 
tworzenia nowych kierunków darki zespołowej oraz nad go 
studiów czy zwiększenia do- spodarką finansową spółdzieł- 
tychczasowej liczby studen- nj produkcyjnych. Oprócz te- 
tów. Dążyć będziemy jedynie projektuje się badanie w 
do umocnienia i rozwoju kie- zakresie ekonomiki i organiza 
runków już istniejących, a cji zespołowego ośrodka gospo 
przede wszystkim dostosowa- darczego, zarządu i kierownic­
za struktury organizacyjnej
do właściwej realizacji no­
wych, stale rosnących zadań 
dydaktycznych i naukowo-ba­
dawczych. Dokonamy np.
Przemianowania Oddziału O- 
grodniczego i Oddziału Tech- 
n°logii Rolno - Spożywczej na 
odpowiednie, samodz;elne wy­
działy, co spowoduje koniecz­
ne wzmocnienia kadr nauko 
Wych.

— Wiemy, te WSR posiada 
żnaezną ilość zakładów nauko, 

badawczych jakie doświad.
Wenia prowadzi się w tej 
chwili na większą skalę? Cho- 
d2i nam o doświadczenia ma. 
tece ważne znaczenie dla pod­
wyższenia produkcji rolnej.

]J~~. Należy zaznaczyć, że 5- 
ni plan badań naukowych 

Pracowany został w oparciu 
j, ^tyczne Polskiej Akademii 

u*h wskazujące najważniej- 
6 zagadnienia wymagające 

Pracowania celem zaspokoje-
,‘a ,naiPilniejszych potrzeb go 
godarki krajowej. Pracować 
sio Zleit5y na<ł taką selekcją na 
zhń- C2t®rech podstawowych 
Haik Ot}dać praktyce jak 
wIndziej plenne odmiany i 

en sPOsób przyczynić się do 
zr°scu produkcji tvch zbóż 

w^idzianego w uchwale V 
sza KC PZPR Niemniej-
Wle w,a^ zwrócimy na hocio- 
łuhi r?s^n pastewnych, a więc 
cZYnnow> kukurydzy. koni- 
kick’ s®radeli i uzyskanie ta- 
odnn ^an’ które by dały 
letI Vl?dnio wysokie plony ce
SZOwet ZPiCCZenia baZy P3' 

J> co ma niesłychanie

nolitych studiów pięcioletnich
— Katedra Szczegółowej U- ®faz.?v okres>e 

prawy Roślin pracuje nad spo 
sobami uprawy jęczmienia

nia jego jakości oraz nad roz' 
szerzeniem niedocenianej w 
Wielkopoisce pszenicy jarej

przejściowym 
studiów magisterskich. Naj­
ważniejszym więc zadaniem 
naszej uczelni będzie podnie­
sienie poziomu kształconych 
kadr. Zasadniczym czynni­
kiem, wpływającym na popra-

Prócz tego katedra postawiła so wienie wyników nauczania i 
bie jako zadanie, zbadanie i podniesienie poziomu samo- 
wyselekcjonowanie odmian dzielnej, pracy absolwentów, 
ziemniaków, które odznaczały- to stawianie realnych, ale od- 
by się największą odpornością Powiednio wysokich wymagań 
na degenerację w naszych wa- * konsekwentne ich egzekwo- 
runkach klimatycznych. Z dzie wanie. Wymaga to jak naj- 
dziną fizjologii roślin związa- szybszej stabilizacji progra- 
ne są bardzo blisko prace róż- m<-’w nauczania oraz opraco-

kim Katedry Chemii Rolnej. 
Prace tej katedry mają na ce­
lu zwiększenie efektywności 
nawozów organicznych i mi­
neralnych oraz powiązanie na­
wożenia z płodozmianem. Ba­
da się również wpływ makro- 
i mikronawozów na jakość 
produktów7 roślinnych. Kate­
dra Ochrony Roślin projektuje 
rozszerzenie badań nad choro­
bami i szkodnikami ziemnia­
ków, zwłaszcza nad stonką,

wania i wydania pełnowarto­
ściowych podręczników.

Potrzeby kadrowe rolnictwa 
będą jednak pokrywane nie 
tylko przez studia stacjonar­
ne, ale również przez studia 
zaoczne oraz studia eksterni­
styczne II stopnia, które win­
ny się przyczynić do podnie­
sienia poziomu wiedzy absol­
wentów.

— Słyszymy często w tere­
nie, mamy również w redakcji 
sygnały listowne, że nie wszyscy 
absolwenci WSR są odpowied­
nio przygotowani praktycznie 
do zawodu. Czy przewiduje się 
zmiany w toku organizacji stu­

wyniki naszych badań jak naj 
bardziej przyczyniały się do 
powodzenia.

Przedstawiona tu przykłado­
wo problematyka badawcza o-

Z podróży do ZSRR

!tl rnWOWTttsi"

i ostatni, w którym autor sporządza rachunek sumie­
nia i dochodzi do radosnej konkluzji

Byłem w Moskwie i Le­
ningradzie trzy tygod­

nie. Bieglejszym ode mnie
w piśmie wystarczyłby ten 
czas na napisanie grubej 
książki, mnie — tylko na 
cztery skromne listy, w któ­
rych nic nowego nie odkry­
łem, masę rzeczy pominąłem, 
o wielu zaledwie wspomnia­
łem. Pragnąc wszakże _ zre­
habilitować się — chociażby 
częściowo — w oczach Czy­
telnika, muszę stanowczo za­
protestować przeciwko fa­
mie, szerzone] przez powra­
cających z Moskwy niektó­
rych naszych reportażystów, 
jakoby sygnały świetlne, re­
gulujące ruch uliczny, obo- 
wiązywaly tylko kierowców, 
niczym nie krępując swobo­
dy przechodnia. Bardzo pi ze 
praszam!

Na wielkim, gmachu przy 
ul. Kałanczewskiej, patrząc 
z placu Komsomołskiego, 
można odczytać kolorowe, po

A
PIĘKNO KRAJU 

— SZCZYRK 
Szczyrk — rozbu­
dowujący się z 
każdym, rokiem o- 
środek sportów zi­
mowych, położony 
w Beskidzie Ślą­
skim, ma wyjątko 
wo dobre warunki 
klimatyczne, prze­
piękne położenie 
oraz wspaniałe te­
reny narciarskie.

CAF. — 
fot. Kubiak

X

kolei zapalające się dwu- 
wiersze. Jeden z nich w wol 
nym tłumaczeniu brzmi tak: 
„Gd,y czerwone światło świe­
ci, nie ma przejścia, choć się 
spieszysz". A drugi: „Zie­
lone światło na rogu, wolną 
wskazuje ci drogę". Coś w 
tym sensie. A więc? To 
prawda, że ludzie przecho­
dzą przez jezdnię, w zasa­
dzie nic oglądając się na sy­
gnały, ale czynią to jak 
mniemam — na własny ra­
chunek, narażając się przy 
lym — własnoocznie stwier­
dzone — na strofowanie ze 
strony równie uprzejmych 
co stanowczych milicjantów.

Skruszywszy kopię w po- 
wyższej materii, pragnę te­
raz publicznie wyznać, że nie 
przywiozłem z Moskwy ani 
wysokiej klasy odbiornika 
„Daugawa", ani też odku­
rzacza, których wybór i ni­
ska cena przyprawiały nas 
nieraz o lekki zawrót głowy.

diów na korzyść przedłużenia 
praktyk rolniczych?

— Braki w praktycznym 
przygotowaniu naszych absol­
wentów do zawodu występo­
wały i będą występować. Ab­
solwent bowiem po skończe­
niu studiów nie jest w pełni 
przygotowany do objęcia samo 
dzielnego, kierowniczego sta­
nowiska w produkcji. Winien 
on jeszcze po studiach odbyć 
staż praktyczny pod kierun­
kiem dobrego fachówca-prak- 
tyka. Wtedy dopiero można 
skierować go na samodzielne 
stanowisko. Pogląd ten -zna­
lazł ostatnio, po V Plenum, 
pełne zrozumienie w resor­
tach rolniczych, a w szczegól­
ności w Min. PGR. Już w bie­
żącym roku przewiduje się dla 
naszych absolwentów w ra­
mach przydziału pracy jedno­
roczny, a nawet dwuletni staż 
praktyczny.

— I ostatnie pytanie. Jakie 
wyniki daje zaoczne szkolenie 
rolnicze kadry fachowców pra­
cujących zawodowo?

— Studia zaoczne podnoszą 
niewątpliwie kwalifikacje tych 
fachowców - praktyków, da­
jąc im podstawy teoretyczne. 
Należy podkreślić, że niektó­
rzy studenci starszych seme- 
stiów bardzo wyraźnie wyróż­
niają się wynikami w swej 
pracy zawodowej. Poprzez 
zjazdy, konsultacje i literatu­
rę fachową mają oni możność 
pogłębienia swej wiedzy, za­
znajomienia się z najnowszy­
mi zdobyczami nauki rolniczej 
i wprowadzenia ich do prak­
tyki. Wspólna wizyta przed­
stawiciela Waszej redakcji i 
przedstawiciela Studium u stu 
dentów starszych semestrów, 
mogłaby dać bardziej przeko­
nywającą odpowiedź na posta­
wione pytanie.

Dziękujemy serdecznie za 
informacje, a z ostatniej pro­
pozycji nie omieszkamy w od­
powiednim czasie skorzystać.

Rozmowę przeprowadziła 
M. KEMPARA

Mam, nadzieję, że przy naj­
bliższej okazji powetuję to 
sobie, przezwyciężając wro­
dzoną lekkomyślność. Nie o- 
znacza to jednak, że z mej 
pierwszej podróży do ZSRR 
powróciłem z niczym...

... Młody robotnik, który 
na czwartego dosiadł do na­
szego stolika, nie krył zado­
wolenia, że spotkał Polaków.

— Mój ojciec tyle opowia­
dał o Polsce, o Warszawie.

— Wasz ojciec?
— Tak. Malował most w 

Warszawie. Krasiwyj gorod 
i ludi choroszyje...

I tak w każdej niemal roz 
mowie ludzie radzieccy albo 
skwapliwie 'dopytywali się, 
co słychać w Poznaniu, Wro 
cławiu, Gdańsku i to zainte­
resowanie nie płynęło wcale 
z pobudek kurtuazyjnych, 
albo wyraża,li niekłamane u- 
znanie dla naszych osiągnięć 
gospodarczych, kulturalnych. 
Osiągnięć, których często nie 
dostrzegamy, których wiel­
kość — w świętym ogniu 
samokrytyki — pomniejsza­
my.

Nie zapomnę serdecznej 
gawędy w redakcji, „Praw­
dy". Przyjaciele radzieccy 
dzielili się swymi uwagami 
na temat naszych, polskich 
spraw. Jak bardzo chcieli 
nam pomóc w rozstrzygnię­
ciu nurtujących nas wątpli­
wości. Nie kryli przy tym

PRODUKCJA. WYSOKIEJ JAKOŚCI 
SPRZĘTU SZYBOWCOWEGO

Szybowcowy Zakład Doświadczalny w Bielsku prowadzi opra­
cowania prototypów i dokumentacji seryjnej sprzętu szyooio- 
cowego w Polsce oraz produkcję wysoko wyczynowego sprzę­
tu szybowcowego przeznaczonego dla zawodników i na eks­

port (m. in. do Chin i NRD). . «
Na zdjęciu: montaż skrzydeł szybowca „Jaskółka, .

CAF — fot. Dąbrowiecki-Mottl

Sprawy nieobojętne^)

Wykorzystujmy wszystkie szanse
Pewnikiem jest chyba, że go 

spodarki nie można ująć 
w przepisy pragmatyki urzęd­
niczej. O ile jakiś sztywny na­
wet, porządek prawny nieod­
zowny jest np. w aparacie wy­
miaru sprawiedliwości — bez- 
przydatną, zgoła reakcyjną ro­
lę odgrywa w kierownictwie go 
spodarką narodową. NPG*) nie 
może być czymś takim — nie 
ma zresztą wcale zamiaru krę­
pować inicjatywy społecznej. 
Plan spełnia rolę zapory wod­
nej, spiętrzającej wody kapryś­
nej rzeki. Nie pozwala jej zale­
wać brzegów bezpłodnie. Pod­
nosząc poziom wody w nie­
których punktach, wydo­
bywa z niej większe zdolności 
produkcyjne, większą siłę eko­
nomiczną. Pełniąc funkcję har 
monogramu życia gospodarcze­
go, plan zapewnia społeczeń­
stwu większe wykorzystanie 
jego szans. Ale...

Planowanie centralne ograni 
cza się przede wszystkim do bu 
dowania wielkich zapór spię­
trzających środki produkcyjne 
na kluczowych zagadnieniach. 
Zbiorowa siła gospodarki spo­
łecznej zależy jednak przecież 
nie tylko od tych dużych obiek 
tów. Także drobne organizmy 
zdolne są do osiągnięć wiel­
kich. Cholby spółdzielczość pra 
cy naszego województwa, u- 
czestnicząca w dochodzie naro­
dowym, produkcją, sięgającą 
prawie miliarda złotych warto­
ści rocznie. Zapory trzeba więc 
stawiać na każdym strumieniu, 
wszędzie — gdzie się to kal­
kuluje.

Nie mam wcale zamiaru na­
mawiać zarządu WZSP**), by 
zabrał się do stawiania w na­
szym województwie wielkich 
pieców, produkowania chałup­

swoich trudności i kłopotów
— niemałych, bo przecież 
w innej niż nasza skali za­
chodzących. Pozdrawiam 
was, towarzysze „Prawdzi- 
ści"!...

... Pozdrawiam Stanisławę 
Czarnołyńską (owszem, Pol­
ka), bibliotekarkę w lenin- 
gradzkim Domu Uczonego— 
klubie pracowników nauki
— za jej troskę o to, aby na 
półkach biblioteki nie brako­
wało (a brakuje, proszę 
Czynników) pozycji repre­
zentujących rzetelną wiedzę 
o nowej Polsce.

Pozdrawiam nieznaną kio­
skarkę na pl. Swierdłowa, 
która nadziwić się nie mo­
gła, zaopatrując nas w pol­
skie gazety, że mając do wy­
boru „Trybunę Ludu", 
„Sztandar Młodych" i „Głos 
Pracy" — zazwyczaj nie u- 
biegaliśmy się o tę ostatnią.

Pozdrawiam małego Bo- 
rię z leningradzkiego Domu 
Pioniera, który w pasjonu­
jącej grze stołowej w hoke­
ja, w ciągu dwu minut strze 
lii mi aż trzy gole.

Pozdrawiam wreszcie pęta­
nego krewkiego bruneta, 
choć zwymyślał mnie za pa­
lenie papierosa na rucho­
mych schodach moskiewskie­
go Metra. A może właśnie 
dlatego go pozdrawiam...

... Podróże kształcą.
Tadeusz LUDMIŁ

niczo obrabiarek lub nawozów 
sztucznych.

Do wykorzystania małych 
strumieni trzeba stosować śród 
ki proste, niekosztowne. Wtedy 
zjawisko będzie zdrowe. Dopie­
ro później, gdy przedsięwzięcie 
się uda — warto, by samo za­
pracowało na swoje własne in­
westycje.

Jak to wygląda w naszym wo 
jewództwie? Spółdzielczość pra 
cy opiera się przede wszystkim 
na metodach produkcji rze­
mieślniczej, wspartej _ tylko 
nowszymi urządzeniami tech­
nicznymi, jak= elektryczne ma 
szyny do szycia w szwalni, me­
chaniczne piły w stolarni, star­
sze typy obrabiarek u metalów 
ców ftp. Nie wstydźmy się po­
wiedzieć, że organizacja produk 
cji często przypomina starodaw 
ną manufakturę. Rozbiór pro­
cesu produkcyjnego na kilka, 
najwyżej kilkanaście operacji, 
oparcie procesu wytwarzania 
na pracy ręcznej człowieka —• 
nie zawsze wspartej nowoczes­
ną techniką — oto najczęstsze 
jej cechy charakterystyczne. 
Rzadko tylko spółdzielnia pra­
cy staje się nowoczesną fabry­
ką...

Alarmujące
jest coś innego

Ten stan rzeczy nie jest wca 
le alarmujący. Musimy bowiem 
zauważyć, że owa „manufaktu­
rowa11 organizacja pracy (którą 
dyktują narzędzia produkcji), 
jest mimo wszystko formą wyż­
szą od indywidualnego rzemio­
sła, produkującego chałupniczo 
na zbyt handlowy. Sądzę tak­
że, że produkcja spółdzielcza 
wypełnia luki ekonomiczne — 
i dlatego od czasu do czasu o- 
płaca się nawet produkować 
mniej intensywnie, byle wydo­
być dodatkowe war­
tości, dodatkową produkcję 
towarów, np.: konsumpcyjnych 
na głowę ludności. W ten bo­
wiem sposób uzyskujemy więk 
szą pulę dóbr do podziału mię­
dzy społeczeństwem. Nie od rze 
czy będzie przypomnieć, że już 
sam fakt zatrudnienia w ma­
łym miasteczku kilkunastu, a 
nawet kilkudziesięciu i więcej 
ludzi realnie i natych­
miastowo poprawia 
stopę życiową zainteresowa­
nych. Niektóie zresztą spółdziel 
nie produkują także towary (o- 
zdoby choinkowe), przeznaczo­
ne w większości na eksport, co 
poprawia znacznie nasz bilans 
dewizowy.

Tak więc doprawdy — 
warta świeczki*1.

Alarmujące jednak, moim 
zdaniem, są niektóre zasady, 
owa „pragmatyka statutowa1- 
spółdzielczości pracy, stwarzają 
ca poważne hamulce w zainte­
resowaniu spółdzielców losem 
własnego przedsiębiorstwa. 
Tylko ■ znikomym procentem 
czystych nadwyżek mogą spół 
dzielcy dysponować według 
własnej woli. Wszelkie inwesty 
cje zatwierdza się centralnie. 
O jakimś własnym funduszu

,gra

♦) NPG. — Narodowy Plan Go­
spodarczy.

••) Wojewódzki Związek Spół. 
dzielni Pracy.

(Dokończenie na str. 5)
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Wiele zajęcia mieli bramkarze Warty w meczu inaugu­
rującym tegoroczny sezon piłkarski „zielonych". Pięć ra­
zy musieli Konieczka i Krystkowiak wyciągać piłkę z 
siatki. Na zdjęciu widzimy Konieczkę podczas jednej z

licznych, tym razem skutecznej interwencji.
5:0 to niespodziewanie wysoka porażka ulubieńcóic po­
znańskiej publiczności, którą możemy tylko pocieszać 

przysłowiem: „Pierwsze śliwki robaczywe". Oby znalazło 
to potwierdzenie w Ii-ligowych bojach zespołu trenera 

Matiasa.

Na śliskim boisku 
Stadionu im. „22 
Lipca" piłkarze Ru 
cliu z Chorzowa, o- 
kazali się bardziej 
zwrotni od poznań­
skiej Warty. Sta­
rzy rutyniarze: Al- 
szer, Cieślik, Susz- 
czyk czy Pohl szyb- 
ko zdobywali teren, 
stale zagrażając 
bramce „zielonych".

\ razem „raid“ 
aeślika powstrzy-

| mai ofiarnie bronią 
cy Samólczyk, wy- 

w’ bijając piłkę 
* pole.

SPOPTOW& Afppgroły^l &POPTOW&

Krótka historia 10 walk
Przedstawiamy naszym Czytelnikom „telegraficznie" na­

kreślony obraz walk finałowych o mistrzostwo Wielkopol­
ski w boksie. Kolejność — od wagi muszej do ciężkiej:
Litke (Bud.) jednomyślnie bił z doskoków i wchodził w 

wypunktował Wasilewskiego zwarcie. Dużo szamotaniny.
(Prosna). Zwycięzca impono-

jak w nie-

Stefan Lewandow­
ski którego widzi­
my na zdjęciu w 
rozmowie z trene­
rem Heliaszem, pil­
nie trenował w o- 
kresie ostatnich 
miesięcy na wol­

nym powietrzu. 
W hali WSWF 
startując samotnie, 
uzyskał bardzo do­
bre czasy, miano­
wicie na 800 m — 
1.55,5, a na 3000— 
8.40,0, które wyka­
zał stoper trenera.

Fot. (4) Przychodzki

wał kondycją, ciągłością akcji kilka dobrych kontr, 
i precyzją lewych sierpów, z Wojtkowiak (Warta) w nie 
których jeden już w I run- spodziewanie pięknym stylu 
dzie posłał kaliszanina na de- pokonał Głowackiego (Start), 
ski. Walka ładna i emocjonu- który w II rundzie 2 razy zna 
jaca. lazł się na deskach. Już daw

Woźniak (Prosną) zyskał no Wojtkowiak nie walczył 
mistrzowski tytuł w. o. wsku­
tek niedopuszczenia Manel- 
skiego (Warta) do walki 
przez lekarza.

Zawacki (Warta) wypunk­
tował Izydorczyka (Bud.). Po 
jedynek chaotyczny. I runda 
dla Izydorczyka, dwie następ 
ne dla Zawackiego.

Wytyk (Warta) już w II 
starciu wygrał przez tko. z 
Zandeckim (Bud.). Zwycięz­
ca przez wszystkie walki prze 
szedł „spacerkiem".

Kapturski (Warta) niejed- 
nogłośnie (3:2) zyskał tytuł 
po spotkaniu z Sobolewskim.
Pojedynek dramatyczny.
Dwie rundy dla kaliszanina, 
który w III słabnie i nie mo­
że powstrzymać huragano­
wych ataków Kapturskiego.
Dużo emocji.

Trąbka (Bud.). 3:2 wypunk 
tował Walczaka (Włók. Kai.), 
który skracał dystans, ale nie 
umiał tego zawsze wykorzy­
stać. Trąbka bił najwięcej le­
wym prostym.

świś (AZS) pokonał Maje- 
wicza (Start). Spotkanie 
przeciętne i mało ciekawe.

Franek (Warta) pokonał 
Ponantę (Prosną). Kaliszanin

tak skutecznie, 
dzielę.

Wituchowski (Budowlani) 
wysoko wypunktował Wilnera

____ _____ _____ (Prosną). Wilner na pewno
Franek lepszy technik, zadał czu^ w kościach półfinałową

^COŚnWEGO

walkę z Jądrzykiem, walczył 
więc słabiej, ale Wituchowski 
zadziwił wszystkich mądro­
ścią taktyczną: lewy prosty 
i prawa kontra utorowały mu 
drogę do zwycięstwa.

Wszystkim mistrzom i wi­
cemistrzom gratulujemy i ży­
czymy dalszych sukcesów 
sportowych.

*

19 państw zgłosiło się dotąd 
do IX Wyścigu Pokoju. Obecnie 
kolarze intensywnie przygoto­
wują się do walki na szosach 
trzech zaprzyjaźnionych repu- 
blik. Polacy wraz z zawodnika­
mi NRD i Rumunii trenują w 
Oradea, Jugosłowianie nad A- 
driatykiem, Szwedzi z Amellem 
na czele wyjechali do Hiszpa­
nii, a kolarze pozostałych kra­
jów na własnych śmieciach.

Gimnasłyczki
Kolejarza

zdobywają Puchar
Gimnastyczne zawody o pu­

char Ligi Kobiet zakończyły się 
sukcesem poznańskich koleja- 
rek — 905,2 pkt. Drugie miej­
sce zajęła Sparta — 833,88, a 
trzecie Gwardia — 475,72 pkt.

Wyniki indywidualne' przed­
stawiają się następująco: kla­
sa mistrzowska: 'l. Komorow­
ska (Kol.) — 34,00, 2. J Fal­
kiewicz — 33,5, 3. M. Falkie­
wicz (obie Sparta) — 32,00; 
klasa 1:1. Szymkowiak (Gwar­
dia) — 41,3, 2 Januszko (Kol.) 
— 37,45; klasa II: Borejko 
(Stal) — 50,00, 2. Witaszek 
(Kol.) — 49,4; klasa III: So- 
backa — 53,5, 2. Krzyżaniak
(obie Stal) — 51,45. ((1)
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Pitka nożna. Czung-Klng—Gar- 
barnia 0:4, Warta—Ruch Chorzów 
0:5, Cracovia—Włókniarz Chełmek 
3:3, Budowlani Opole — Górnik Ra­
dlin 4:1, CWKS Kr. — Tarnovia 4:1, 
Sparta Bielsko — Marymont 1:0, 
Kadra junioró’: A — kadra B 5:2.

Hokej. — Górnik Stalinogród— 
Opava 3:1, II liga CWKS Bydg.— 
Pias Cieszyn 10:2.

Narciarstwo. — Międzynarodowe 
zawody o Wielką Nagrodę Słowa­
cji: slalom kobiet: 1) Grocholska 
(Polska) — 1,36,2, 2) Schópf * (Au­
strii) — 1,36,6, 4) Daniel-Gąsienica, 
9) Bujak Waga: kombinacja alpej­
ska, 1) Schópf — 3.03 pkt., 2) Gro­
cholska — 4.07, 3) Hohleitner (Au­
stria) — 5.85; slalom gigant męż­
czyzn: 1) Oberaigner — 2.03,4, 2) 
Schneider (obaj Austria) — 2.05,9, 
11) Popieluch (Polska): kombina­
cja alpejska: 1) Oberaigner — 0 
pkt., 2) Schneider — 4,56, 3) Bozon 
(Francja) — 5,66, 9) Stańco (Polska) 
— 27,41, 10) W. Wawrytko — 32,47.

Konkurs skoków w Zakopanem: 
1) Kowalski — 331 pkt., 2) Daniel- 
Gąsienica — 322.

Szermierka. — Międzynarodowy 
turniej w Gandawie: szabla — Kar- 
pati (Węgry), floret — Tilly (Wę­
gry), szpada — Muller (Francja); 
floret kobiecy — Piedfer (Belgia); 
w ćwierćfinałach odpadli polscy sza 
bliści Zabłocki 1 Pawłowski oraz 
szpadzista Przeździe/:ki.

Kolarstwo. — Cyclo-cross w Pa­
ryżu na dystansie 22,650 m: 1) Du- 
fraise — 53,05, 2) Jodet (obaj Fran­
cja) _ 53,36, 31) Poradowski, 33)
Osiak, 38) Hadasik.

Zapasy. — I liga: CWKS W-wa- 
Unia Swarzędz 6:2, AZS W-wa — 
Gwardia W-wa, 1:7, Stal N. Bytom 
—Pafawag Wr. 6:2, Górnik Mysło­
wice — Sparta Szczecin 5:3; II liga 
grupa północna: Budowlani W-wa 
—Stal Ożarów 2:6, Sparta Poznań— 
Sparta Gdańsk 4:4, Kolejarz Po­
znań — Warta 3:5; grupa południo 
wa: WSK Wrocław—Warszawianka 
6:2, Orzeł Wełnowiec—Stal Łagiew­
niki 6:2, ŁKS — Wisła Kraków 2:6.

Tenis stołowy. — Turniej w Sło­
wacji: mężczyźni — 1) Kusiński, 2) 
Karleć (CSR), 4) Rosłan, 8) Kubacz 
ka; kobiety: 1) Schmidtówna, 2) 
Gutzowa (CSR), 4) Guzikówna, 7) 
Bocianówna.

WEJDĄ?
W kolejnym spotkaniu o wej­

ście do II ligi koszykówki po­
znańscy akademicy pokonali w 
sposób bezapelacyjny swych ko­
legów z Białegostoku 72:21 
(31:11). Bardzo przeciętny ze­
spół gości, o nierównomiernych 
wartościach ofensywnych (tyl­
ko dwóch niezłych strzelców), 
niewiele miał w tym meczu do 
powiedzenia. Poznaniacy byli 
lepsi pod każdym względem, a 
ich najsilniejszymi atutami był 
szybki atak oraz dobra gra de­
fensywna. Mimo wysokiej wy­
granej trzeba stwierdzić, że go­
spodarze nie znajdują się jesz­
cze w szczytowej formie — 
zbyt często zaprzepaszczają na­
wet tak zwane murowane sy­
tuacje podkoszowe. W porów­
naniu z poprzednimi spotkania­
mi dyspozycja strzałowa uległa 
jednak pewnej poprawie i w 
meczu z koszykarzami Białego­
stoku Chmielewski i J. Wojcie­
chowski popisali się kilka razy 
celnymi rzutami z półdystansu.

Drugie spotkanie o awans do 
II ligi przyniosło porażkę kra­
kowskiej Garbarni z bydgoskim

WKS-em — 59:79 
TABELA

y
„REKORD REKORDÓW" WRESZ 

CIE POBITY! — jeśliby ktoś za­
mierzał niedawno odpowiedzieć na 
pytanie: jaki jest rekordowy czas 
marszu pieszego dla zawodowców 
na 20 mil (33,6 km), musiałby głę­
boko sięgnąć do jak najbardziej 
zakurzonych akt. Oto rekord ten 
ustanowił w roku... 1881 w Nowym 
Jorku Dan Driscoll czasem 2:49,0 
godz. Rekord ten obowiązywał jesz­
cze przed kilku dniami, co było 
również swoistym rekordem. Obec­
nie zabrał się do niego były ame­
rykański mistrz olimpijski Bill Mi- 
halo i uzyskał czas 2:28,1 godz.

KTO BY TO POMYŚLAŁ O AN­
GLIKACH? — Angielski związek 
kolarski zwrócił się do międzyna­
rodowej federacji UCI z propozy­
cją, by do programu Igrzysk Olim­
pijskich i mistrzostw kolarskich 
świata włączono kilka dyscyplin 
żeńskiego sportu kolarskiego! Gdy­
by z taką propozycją wystąpili 
Francuzi, którzy nie uznają pio­
senki bez słowa „amour", nikt by 
się nie dziwił. Ale Anglicy... zim­
nokrwiści... Coś się jednak zmie­
nia w konserwatywnej Brytanii.

„SPORT"... PANÓW BARONÓW.
W Monte Carlo, osławionej „ja­
skini gry" wre w tej chwili „oży­
wiony sezon sportowy", oczywiście 
odpowiednio dostosowany do boga­
tej męskiej klienteli, wyróżniającej 
się solidnymi brzuszkami... i grubo 
wypchanymi portfelami. Odbywa 
tam się mianowicie „strzelanie do 
gołębi", przy czym nagrody wyno­
szą od 1 do 3 milionów franków. 
A oto nazwiska laureatów: hrabia 
Salverte, baron de Lamazlere, wice 
hrabia de Chabot etc. Ofiarą „spor 
towej manii" hrabiów i baronów 
padło już dotychczas 12 tys. gołębi, 
chwytanych w sieci lub specjalnie 
hodowanych! A konkurs trwa.

1. CWKS (Bydg.) 3:0 204:144
2. Górnik (Wałbrz.) 2:1 192:145
3. AZS (Poznań) 2:1 152:125
4. AZS (Białystok) 2:3 187:270
5. Garbarnia (Krak.) 0:3 142:195

W punktacji zespołowej woje­
wódzkich mistrzostw okręgu po­
znańskiego w podnoszeniu cięża­
rów zwyciężył GWKS — 20 pkt. 
przed Startem (Poznań) — 9 pkt. 
AZS i Spartą (Poznań) — po 3 pkt. 
Ogółem startowało 32 zawodni­
ków.

Derby lokalne w zapasach o mi­
strzostwo II ligi przyniosły po cie­
kawym przebiegu walk zwycię­
stwo Warty nad Kolejarzem 5:3.

Poznańska Sparta zremisowała ze 
swym imiennikiem z Gdańska 4:4.

Swarzędzka Unia w meczu o mi­
strzostwo I ligi uległa w stolicy 
CWKS 2:6.

Trzydniowe półfinałowe spotka­
nia w siatkówce mężczyzn o Pu­
char CRZZ zakończyły się sukce­
sem bielskiego Włókniarza przed 
Wartą (Poznań) i Unią (Gorzów). 
Wszystkie drużyny zdobyły po dwa 
punkty, tracąc po jednym. Stosu­
nek małych punktów zadecydował 
o kolejności miejsc. Na czwartym 
miejscu znalazł się Kolejarz ze 
Szczecina.

W grupie żeńskiej stalinogrodzka 
Stal zajęła pierwsze miejsce dzięki 
trzem zwycięstwom. Dalsze miej­
sca: Budowlani (W-wa), Kolejarz 
(Gorzów) i Stal (Ostrów).

W dniach 19—25 ban. po raz dru­
gi w ostatnim 10-leciu gościć bę­
dzie Wrocław najlepszych polskich 
pięściarzy, którzy na ringu Hali 
Ludowej stoczą walki o tytuły mi­
strzów Polski.

W tegorocznych mistrzostwach 
udział weźmie około 200 pięścia­
rzy, zwycięzców turniejów woje­
wódzkich. Oprócz nich do mi­
strzostw Polski dopuszczeni zosta­
li, zgodnie z regulaminem zeszło­
roczni mistrzowie: Kukier, Stefa­
niuk, Soczewiński, Milewski, Dro­
gosz, Pietrzykowski, Planutis, 
Grzelak i Węgrzyniak. Wśród nich 
brak jedynie dożywotnio zdyskwa­
lifikowanego Kudłacika.

Zgłoszenie się blisko 200 pięścia­
rzy stawia organizatorów przed niej 
łatwym zadaniem sprawnego prze-! 
prowadzenia turnieju. Dlatego tez 
walki eliminacyjne i ćwierćfinało­
we prowadzone będą w dwóch se4 
riach — przedpołudniowych i po­
południowych.

Chociaż do rozpoczęcia mi 
strzostw pozostaje jeszcze pona i 
dwa tygodnie, zainteresowanie ni­
mi już jest obecnie bardzo duże. 
Walki naszych czołowych bokse­
rów oglądać pragną nie tylko wro­
cławianie i mieszkańcy Dolnego 
Śląska. Do Wrocławia wybierają 
się również entuzjaści pięściarstwa 
z Warszawy, Bydgoszczy, Koszali 
na i Lublina, którzy j,uż zarezer­
wowali sobie specjalne pociągi po­
pularne.
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Przed AMŚ
Trzy samoloty z ekipą Rumunii 

wylądowały w Warszawie w sobotą 
po południu. W grodze musiały 
jednak przymusowo lądować w 
Koszycach, a następnie na dużej 
wysokości (ponad 3000 m) przebyły 
drogę powietrzną do Warszawy. 
Ekipa Rumunii — to narciarze i 
hokeiści. Drużyna hokejowa opiera 
się na wielu reprezentantach kraju,

-&
W sobotę hokeiści Chin rozegrali 

wspólnie z zawodnikami AZS spot, 
kanie sparringowe. Ekipa Chin nie 
liczy na zwycięstwo. W Chinach 
nie ma sztucznego lodowiska, a 
warunki atmosferyczne nie sprzy­
jają rozwojowi tej dyscypliny spor, 
tu. Chińczycy dopiero w Warsza­
wie zapoznali się z „grą ciałem1’ 
i powszechnie uznaną interpreta. 
cją przepisów hokejowych. Najwyt 
szy poziom wśród nich reprezen­
tują bramkarze, którzy popisują 
się wprost „kocią" zręcznością.

Natomiast drużyna polska, szcze. 
golnie po piątkowym spotkaniu 
sparringowym z CWKS, jest dobrej 
myśli. Trener Zarzycki przewiduje, 
iż zajmie ona trzecie miejsce w 
turnieju. Natomiast „apetyty" cze­
chosłowackiego trenera Haukwitza, 
który przygotowywał reprezenta­
cję, sięgają tytułu mistrzowskiego.

_O

Oprócz zawodów w jeździe poje- 
dynczej i parami, czołowych łyż- 
wiarzy Europy — Austriaków, Wą­
grów, Czechosłowaków oraz Austra 
lijczyków zobaczymy w występach 
w układzie dowolnym i tanecznym 
w przerwach meczów hokejowych. 
Wystąpią z nimi także czołowi za. 
wodnicy Polski, m. in. Jankowska 
i Hnatyszyn. Jedynie mistrzów 
świata, parę Szwartz-Oppelt zoba­
czymy jednorazowo — w dniu za- 
mknięcia Igrzysk, ponieważ przy, 
będą oni dopiero 13 marca.

Uroczyste otwarcie igrzysk na­
stąpi 7 bm. o godz. 17.30. Obok po- 
kazu jazdy figurowej na lodzie od­
będzie się mecz hokejowy Polska— 
Rumunia.

Jan Marcinkowski

Rozgrywki
o „Puchar Europy"
dobiegajq końca

Kiedy przed rokiem wysunięto 
projekt rozgrywania co roku mię­
dzy mistrzami piłkarskimi najwię­
kszych krajów Europy turnieju o 
„Puchar Europy", projekt przyję­
to raczej sceptycznie Nikt mu nie 
wróżył powodzenia. Okazało się je­
dnak, że propozycja była wcale 
rozumna i obecnie'zbliżamy się do 
rozegrania pierwszego finału, któ­
ry wyłoni coś w rodzaju nieofi­
cjalnego „mistrza Europy".

W wyniku dotychczasowych eli­
minacji zakwalifikowały się do 
półfinałów; „Reims" (Francja), 
„Real Madrid" (Hiszpania), „Hiber 
nians Glasgow" (Szkocja) i „Mi­
lan" (Włochy). — „Reims" i „Hi- 
bernians" spotkają się 14 marca w 
Paryżu i 18 kwietnia w Edynbur­
gu, a „Real Madrid" i „Milan" — 
19 kwietnia w Madrycie i 1 maja 
w Mediolanie.

Jak wielką popularność zdobyła 
sobie już w pierwszym roku ta im­
preza świadczy fakt, że paryski 
„Racing”, na którego boisku 14 
marca odbędzie się mecz, prócz 
zwrotu kosztów zażądał 50 proc, 
powyżej dochodu 5 milionów fran­
ków

Jak donoszą z Madrytu, kiedy 
„Real" grał w ćwierćfinale z „Par­
tyzantem" — Belgrad, wśród 120 
tysięcy widzów było wiele tysięcy 
ludzi, którzy nigdy ha boisko nie 
chodzą. W tramwajach mówiono: 
„Idźmy powitać /graczy komuni­
stycznych...". Drużyna belgradzka 
była bowiem w Hiszpanii pierwszą 
od roku 1939 drużyną nie pocho­
dzącą z kraju kapitalistycznego...

W każdym razie piłkarski „Pu­
char Europy" ma wszelkie dane, 
by stać się bardzo popularną mię­
dzynarodową imprezą. Toteż na 
przyszły rok piłkarstwo polskie bę 
dzie musiało do niego podejść bar­
dziej poważnie, niż to uczyniła 
stołeczna „Gwardia", która zbyt 
łatwo dała się wyeliminować przez 
szwedzką „Diurgaarden".

A może
do innej

„Czy mi się o p ł a c i?" 
bardziej warto pójść 
dyscypliny?" Liczyłem, że po me- 
czach Polska—Norwegia i Polska— 
Holandia młodzież przekona się 
do lekkiej atletyki, ale nie.

— I to Was gnębi, co?
— Tak, ale nie najbardziej. Naj­

gorsze, że same zrzeszenia jeszcze 
się nie przekonały do tej gałęzi 
sportu, choć, nie powiem, tolerują 
ją i nawet szanują, lecz tylko ja­
ko... środek zdobycia tyle a tyle 
norm klasyfikacyjnych. Ale, mam 
nadzieję, w tym roku sytuacja 
zmieni się na lepsze. Pytacie dla­
czego? Wprowadzamy drużynowe 
mistrzostwa powiatów. Wszystkie 
miejskie i powiatowe komitety 
kultury fizycznej w całym woje­
wództwie podzielimy na trójki, 
które zmierzą się z sobą, a potem 6 
najlepszych reprezentacji (według 
tabeli wielobojowej i punktacji 
meczowej) walczyć będzie o tytuł 
drużynowego mistrza wojewódz­
twa. To powinno ruszyć lekką atle­
tykę w najsłabszych powiatach. 
Już od dawna o to się ubiegaliśmy, 
ale dopiero teraz, dzięki pomocy 

łeczne bez działaczy sportowych, przewodniczącego WKKF, udało si« 
nam ten pomysł zrealizować.

— Skoro już jesteśmy przy zawo­
dach, cheiałbym wiedzieć jak się 
zapatrujecie na propozycję redak­
cji „Głosu" zorganizowania wspo - 
nie z waszą sekcją ogólnopolskiej 
imprezy lekkoatletycznej, takiej, 
która by ęozhuśtała wśród m°" 
dzieży zamiłowania do biegów, s o 
ków i rzutów.

— Też pytanie! Jestem wielkim 
entuzjastą takiej imprezy. Zresztą 
właśnie „Głos" — nie żebym wa.
chwalił, o nie! — organizował zara
po wojnie tzw. „małe olimpiady • 
To były imprezy, które postawiO 
naszą 1. a. na nogi i sportowo, 
nansowo. Wierzcie, albo nie: ro 
poczęliśmy po wojnie z funduszem 
5 tysięcy złotych na starą wa u , 
które nam pożyczyła sekcja P> 
nożnej. Z jednej „olimpiady‘ m 
liśmy przeszło 300 tysięcy docho ■ 
Z tych naszych wspólnych unP 
mam jak najmilsze wspomnień • 
Niektóre firmy fundowały na P - 
kład nagrody w postaci

r>ez obawy o przesadę można 
Dł powiedzieć, że trudno sobie 

wyobrazić sport jako zjawisko spo-

Większość z nich tak jest rozko­
chana w sporcie, że świata poza 
nim nie widzi. Każdy działacz z 
krwi i kości nie bez pewnej satys­
fakcji i — trzeba przyznać — po­
czucia humoru mówi o sobie, 
że ma hyzia na punkcie swej 
ulubionej dyscypliny sportu. Jan 
Marcinkowski, przewodniczący 
sekcji lekkoatletycznej WKKF, 
twierdzi nawet wprost, że gdyby 
nie był sportowym „wariatem" 
dawno by lekką atletykę porzucił 
zupełnie dia... innej namiętności — 
ogródka działkowego (— Ach, te 
morele! Zęby tylko nie zmarzły! — 
wzdychał podczas mrozów). Musi 
byś rzęczywiście nieuleczalnie do­
tknięty bakcylem sportu, skoro od 
31 lat godzi go ze swymi ogrodni­
czymi umiłowaniami. Godzi — to 
za słabe określenie. Kocha!

— Dlaczego za obiekt swego dzia­
łania wybraliście właśnie lekką 
atletykę? — pytam.

Chwila zastanowienia.
— Jeszcze jako zawodnik próbo- luaa nagruuy w

wałem różnych dyscyplin. Gimna- dyczy, wśród których znają” 
styki, piłki nożnej, nawet palanta, się butelka czegoś mocniejsze^ 
który — prawdę mówiąc dał mi Nie wypadało przecież sportowe 
szybkość sprintera (mój rozmówca dawać takich nagród. Zawsze

jeszcze
znano protokółów kon’e‘'Z"°tc,n 
kilka butelek uzbierało, ny

komisyjnie (wówczasuzyskiwał w 1923 roku na 100 m —
11,2 sek„ a 5 łat później był wice­
mistrzem W. P. w skoku W' dal — Kima ouieiea u£uici<“-, -- _onje 
6,32). Ale jakoś nic mnie tak nie po zakończeniu zawodów w 8 
wzlełn... organizatorów (i też koni'

zniszczyć ich zawartość. A e .
kończy Marcinków^

wzięło...
— Lekka atletyka Wielkopolski 

— przerywam — w porównaniu z 
innymi okręgami nie robi zbyt du­
żych postępów. Dlaczego?

— Brak wśród młodzieży tego 
entuzjazmu, który był kiedyś przed 
wojną. Dziś młody człowiek jut na 
początku pyta: „Co mi da dz ą?“

na stronę — Kończy . _r/V
— Powinniśmy jak najrych e 
wrócić dobrą tradycję tyc ” 
łych olimpiad".

Rozmawiał
M. FLEJSIEBOWICZ



Po raz pierwszy w Poiitee
Wyslawa
grafiki bułgarskiej

w zeszłym tygodniu w salach 
„Zachęty44 w Warszawie otwarta 
została po raz pierwszy w naszym 
Kraju wystawa grafiki bułgarskiej.

Warto przypomnieć, ii pierwsza 
wystawa grafiki polskiej w Sofii 
zorganizowana została w r. 1832 i od 
tego czasu datują się żywe kon­
takty osobiste pomiędzy plastyka­
mi obu bratnich narodów. Po 
wojnie, z dużym zainteresowaniem 
spotkały się vz Bułgarii wystawa 
polskiej ilustracji książkowej i 
dwie wystawy plakatu. Przed trze­
ma laty gościliśmy w Polsce piękną 
i bogatą wystawę bułgarskiej sztu- 
Ki ludowej.

Nowootwarta wystawa grafiki 
bułgarskiej obejmuje przeszło 200 
prac kilkudziesięciu artystów. Bo­
gaty dział retrospektywny zapo- 
znaje zwiedzających z tradycjami 
grafiki ludowej, sięgającej okresu 
niewoli tureckiej. Słynne drzewo­
ryty tzw. Szkoły Samokowskiej (od 
miasteczka Samokowa) położyły 
podwaliny pod narodowy styl drze­
worytu bułgarskiego. Widzimy tu 
również prace „ojca wkj. iłczesnej 
grafiki bułgarskiej44 — Wasila Za- 
charijewa, łączące monumental­
ność i patetyczność formy ze spe­
cyficznie ludowym, wolnym od fał­
szywej stylizacji, romantyzmem.

Widza polskiego interesują prze­
de wszystkim prace ukazujące 
krajobraz pięknej Bułgarii, sceny 
z życia i pracy ludu bułgarskiego, 
jego radości i troski. Silne związa­
nie grafików bułgarskich z życiem 
ich ojczyzny znajduje wyraz w licz 
nych pracach ilustrujących wysiłek 
narodu w budownictwie socjali­
stycznym. Niektóre prace uie są 
jednak wolne od grzechów sche­
matyzmu i powierzchowności — 
nie w większym jednak stopniu niż 
to oglądaliśmy do niedawna na na­
szych wystawach, (pap)

♦Si*2”™*.
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Wykorzystujmy wszystkie szanse
(Ciąg dalszy ze str, S) go obowiązek produkowania 

np. na budownictwo raie tych towarów- które równie 
sakaniowe nie ma mowy. Co tani° kalkulują się przy pro- 
prawda procent czystych nad- dukcJi nieskomplikowanej (ga- 
wyżek przeznacza sie na ten lanteria- zabawki, meble zwy- 
cel, lecz całość zostaje odpro- kłe’ «rzeWie itp.). Powinno 
wadzona d0 Warszawy gdzie ło s!ę odbywać przy rowno- 
buduje gię mieszkania np* dla czesn7.m Procesie m oderni- 
pracowników zarządu Central- z a r-11 P a r k u m a s z y - 
nego Związku w Międzylesiu, 11 ° v' ego’
Radości itp. Moloch admini- Ten proces miałby znaczenie 
straicji pochłania nadwyżki zy- tylko ekonomiczne. Jego 
sków, znaczenie polityczno-społeczne;

Nie byłoby to zjawisko ka- sądzę, można streścić w stwier 
tastrofalne, ' gdyby obiektyw- dzeniu: rozruszanie małych 
nie nie hamowało inicjatywy miasteczek, ich życia. Nie mo- 
spóldzielców z Grodziska, O- żna więc chyba spychać spół- 
palenićy, Pogorzeli, czy inne- dzielczości pracy do roli kop- 
go prowincjonalnego miastecz- ciuszka, skazanego na grzie- 
ka. Zespół spółdzielców nie banie się w rupieciach, wy twa 
widzi skutków swej dobrej rzania w nieskończoność spo- 
gospodarki, które by odbijały sobami pochodzącymi z cza- 
się na ich własnym życiu. s°w , Króla Ćwieczka1'. Takie 
Choć formalnie są udziałów- zacofane metody nie ułatwia- 
caani swego przedsiębiorstwa, rozwoju postępu w świado- 
nie mogą np.- uchwalić jego mości ludzi. Co dobre jest dżi- 
modemizacii (kupna nowoczes sia-k skandaliczne byłoby za 
nych maszyn) a zatem i lat dziesięć, gdyż zdobycze 
zwiększenia produkcji. Nie techniczne pójdą wiele, wiele 
rzadko walnemu zebraniu (tu miJ naprzód. Tę perspektywę 
już uwaga pod adresem wydzia tiweba widzieć i... uwzględniać 
łu kadr WZSP i władz powia- dzisiejszych decyzjach, choć 
towych) narzuca sie skład za- fc-V. w ramowym statucie spół- 
rządu lub odgórnie wyznacza ‘dzielni pracy.
prezesa. (W razie potrzeby siu- Równie ważnym zagadnie- 
zę konkretnymi wypadkami)., ńiem jest, by rady narodowe 

Przywrócenie czy -— jeśli traktowały pomoc w rozwoju 
kvo woli — zapewnienie demo- spółdzielni pracy na swoim 
-.racji wewnątrzspołdzielczej, terytorium nie jako kłopotli- 
zwanej także „samorządem1' wy obowiązek, jako popiera- 
jest podstawowym postulatem, nie często w rodzaju „półpry- 
Samodzieiność „oddolna11 sta- watnej inicjatywy" (wygórow.a 
laby się dźwignią dalszego roz ne opłaty za dzierżawy nieuży­

tecznie stojących, pustych sal). 
a!e jako metodę służenia włas­
nemu społeczeństwu. Ono bo­
wiem potrzebuje zatrudnienia 
vr rodzinnym swoim miastecz- 

Perspektywy spółdzielczości ku‘ Pratę k?rzystną bez mę- 
pracy muszą być konkretne. Tn czącego W^nia -- moze- 
stancje centralnego planowa- my ?? zaR^mc. Trzeba tylko 
nia powinny chyba dojść do zwykłego gospodarskiego spoj- 
przekonania, że poza pełnie- rZenia 1 zdrowej, rzetelnej :m-

woju spółdzielczości pracy.

Droga przyszłości — ku 
nowoczesnej technice

niem usług spółdzielczość pra cjatywy. Podobno nasz region
cy powoli, systematycznie zdej n‘a L-'* ck zalet P°d dostatkiem, 
muje z przemysłu państwowe Janusz LIKOWSKI

Obwieszczenia
Politechnika Poznańska organizuje w roku aka­
demickim 1956/57 Studium Zaoczne przy Wy­
dziale Budowy Maszyn, — Do podań należy do­
łączyć: skierowanie Zakładu Pracy, życiorys z 
trzema fotografiami, ankietę personalną, za­
świadczenie z odbytej co najmniej jednorocznej 
pracy w danym Zakł. Pracy, świadectwo dojrza­
łości w oryginale oraz św. lekarskie. Ostatecz- 
ny termin zgłoszenia 31. 3. br. Informacji udzie­
la sekretariat Studium Zaocz. Pol Pozn., Strze­
lecka 11, tel. 521-80. ‘ K670

Pracownicy poszukiwani
Każdą liczbę murarzy, robotników, cieśli, blacha 
rzy, dekarzy przyjmie zaraz Miejskie Przedsię­
biorstwo Remontowo - Budowlane nr 2 w Po­
znaniu. Zgłoszenia przyjmie dział kadr, Dro­
ga Dębińska 3b. Roboty na terenie m. Poznania.

______________________________ K606
Wysokokwalifikowanego pracownika technicz­
nego na stanowisko st. majstra stacji obsługi 
samochodowej w Poznaniu oraz techników i 
majstrów na instalację c. o. i wod.-kan. na wy­
jazd poszukuje państwowe przedsiębiorstwo 
budowlane. Wynagrodzenie wg układu zbioro­
wego w budownictwie z dodatkiem. Oferty wraz 
z dokładnym życiorysem należy składać do Biu­
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K623.
Technika - mechanika na stanowisko konstruk­
tora w dziedzinie remontów maszyn parowych 
zatrudnią natychmiast Zakłady Naprawy Sprzę­
tu Drogowego Poznań, ul. Wrzesińska 18/36. 
Warunki płacy i pracy uzgodnione zostaną na 
miejscu w dziale kadr wg obowiązującego ukła­
du zbiorowego dla pracowników drogowych i 
mostowych. K645
Tłanistę finansowego o wysokich kwalifika 
cjach zatrudni zaraz poważne przedsiębiorstwo 
handlowe w Poznaniu. Oferty wraz z życiory­
sem i odpisem świadectw należy składać do Biu- 
ra Ogłoszeń, Świerczewskiego 3, dla K644.
Inżyniera - konstruktora lub technika - kon­
struktora z praktyką zatrudnią zaraz Poznań­
skie Warsztaty Napraw Maszyn Drukarskich 
Toznań, ul. Marcelińska 18. tel. 630-34 i 641-87.

K659
umacza ze znajomością zagadnień technicz-
ch na języki: rosyjski, angielski, francuski i 
smiecki oraz inżynierów - mechaników i elek- 
?k<hv z praktyką w budowie taboru kolejo 
-go przyjmie zaraz Centralne Biuro Konstruk 
jne Przemysłu Taboru Kolejowego Poznań, 
derżyńskiego 231/239 Zgłoszenia w inspekcji 
idr. K677

Rzemieślnik - palacz potrzebny. Hotel ,,Orbis
Poznań, Marcinkowskiego 10. ____K664
Gt księgowego(wą). technika, mechanika star- 
Sze8o na stanowisko kier, warsztatu przyjmie 
zatoz RSP Metalowców Szamotuły, ui. Ratuszo­
wa 5, teł. 417. K679
Dźwigowego na dźwig parowy przyjmie Rejo- 
a°wa Zbiornica Złomu Swarzędz.

Lokale
Zamienię dwa mieszkania: je­
den pokój, kuchnię i dwa po­
koje, kuchnię, na jedno, czte­
ry. pięć względnie więcej po­
koi >z kuchnią — tylko samo­
dzielne Oferty Biuro Ogło- 
•^eń. lila K668._

Zamienię jednopokojowe mie­
szkanie w Częstochowie, na 
takie samo w Poznaniu. Czę­
stochowa, Narutowicza 64, 
Jaśkiewicz. K871

Panienka pracująca poszukuje 
pokoju, ewentualnie wspólne­
go. Warunki do omówienia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 3156g. _
Pokój około 20 ms. z wej­
ściem z klatki schodowej, i 
piętro, z używaniem przyna­
leżności, zamienię na pokój 
2 używaniem przynależności. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3l5Bg.
2—3 pokoi z kuchnią, łazien­
ka do remontu wzgl, wykoń­
czenia. poszukuję. Oferiy Biu 
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla3159g._____

Pokoju umeblowanego poszu­
kuje wdowiec, emeryt. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świercze­
wskiego 3, dia 3200g.

Samotna, pracująca, poszu­
kuje spiesznie pustego poko­
ju. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3206g
Samodzielny pokój z kuchnią, 
przedpokojem we Wrocławiu 
zamienię na podobne w Poz­
naniu. Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, dia 32! Ig

3 pokoje z kuchnią, ogrodem 
z drzewkami owocowymi, łą­
ką, w domku jednorodzinnym, 
w Połczynie Zdroju, zamienię 
na mniejsze mieszkanie w Po 
znaniu. Lewandowski. Poł­
czyn Zdrój u). Polna 8.
____  3214g

Nieruchomości

Praca
Kulturalna, samotna, lat 57, 
poprowadzi dom u samotnej 
osoby. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla I3317p

Woźnica starszy, samotny, po 
trzebny zaraz. Ogrodnictwo 
Smarzak, Poznań - Rataje Ka 
towicka 181. 324 lg

Pomocnik fryzjerski potrzebny 
zaraz. Władysław Konieczny, 
Gostyń, Rynek 25. 3251g

Krawcowa - specjalistka na 
spodnie, przyjmie pracę w 
dem. Poznań Dzierżyńskiego 
153, m 5a.__________ 3257g

Czeladnik krawiecki, dobra 
ręczniarka, potrzebni. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, nr 3261g.__

Pomoc domowa z referencja­
mi. potrzebna do pracującego 
małżeństwa z 3-letnim dzie­
ckiem. Poznań, Matejki 48/49. 
portiernia od godz. 9—12.

3290g

Kupno
Kupię komplet omłotowy wzglę 
dnie samą młocarnię o wy­
dajności 15—20 kwintali. Ofer 
ty z podaniem ceny i opisem 
Biuro Ogłoszeń Świerczew­
skiego 3 dla 13097p.

Kupię samochód 1FA ,,DKW“ 
może być do remontu, zgłoszę 
nia: Stalinogród. Mielęckiego 
6/4, Pochopień.________ K656

Kuplę formy do pustaków ,,A1- 
fa4‘ i ,,0mega“ oraz formy 
do rur betonowych mogą być 
uszkodzone i niekompletne 
Oferty z podaniem ceny do 
Biura Ogłoszeń. Świerczew­
skiego 3 dla 341 lg._____

Motocykl nowy, WFM, kupię. 
Cieluch Krotoszyn. MiClfewi-
cza 2.________ _ 13022p
Samochód osobowy do remon­
tu kupię. Oferty Biuro Ogło­
szeń Świerczewskiego 3. dla 
3207g.

lę
ferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3. dla 3212g.__

Silnik elektryczny, 900 obr. 
min.. 1,5 KM kupię. Poznań, 
tel. 625-83 3249g

Sprzedaż
Wózki autka, koszykowe, 
lakierowane (Warszawa), spa- 
cerówki drewniane, gięte, po 
lecą: Lesiński. Poznań. Ży­
dowska 33 przy Starym Ryn­
ku. 3142?
Samochód ,,Oppel“ P4. na cho
dzie, oraz przyczenkę. dwuko­
łową, sprzedam. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3. 
dla 34l4g. ___ _______
Zgnibfarkę (stauchmaszyna). 
sprzedam Adres wskaże Bitro 
Ogłoszeń, Świerczewskiego 3 
nr 3143g. 
Dwa manometry 25 Atm., sprze 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla _3l46g 

sprzedam^ńku głównych księgowych, zastępców, kontro- ®**n’"ń4 ^„"wsklego i5a._ro
Jerów finansowych, inspektorów finansowych,
Jhstruktora finansowego, 4 inspektorów nadzoru 
budownictwa, techników budownictwa, kicro- 
"'Uikćw budowy, murarzy i pomocników mura­
wy zatrudni na terenie swej działalności w ze 
sPołach Zjednoczenie PGR w Kożuchowie, po* 
wiat Nowa Sól, wojew. zielonogórskie. K65

_____ 3147g
Balans "lO ton, do bakelitu, 
sprzedam, Wiadomość: Poz 
nań Fabryczna 34a m 13.

3l54s

3. wilia.

Obrączki próby 333, sPrz^* 
dam. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. dla 3155P

W loterii każdy ma szansę sia wygraną
Warlo więe sprśfesMĆ swego szczęścia 
kipujęe teraz los? Loterii Pieniężnej

K619

Willę nową, jednorodzinną, 
wolna (przedmieście Pozna­
nia). spiesznie sprzedam. Dut 
kiewicz Poznań D2ierźvńskie 
go 105.___ „3318S
Sprzedam gospodarstwo 10 ha 
blisko Poznania, budynki ze­
lektryfikowane 2 ha sadu 22- 
letniago. stacjo w miejscu, 
informacje: Poznań, tel. 38-69;

3130g
Parcelę 1150 m*. oparkanio- 
ną, 8-letnie drzewa owocowe, 
przy uzbrojonej- ulicy, w po­
bliżu Gospody Targowej, sprze 
ua: Hinz Poznań Piekary 19.

_ 3133g
Sprzedam dotn - wilię1 z ogro­
dem. zabudowaniami, w po­
wiatowym mieście. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dia 3135g.
Domek z ogrodem wezmę w
dzierżawę. Zgłoszenia: J. Mo- 
sek Ostrowo, pow. Gostyń 
Pozn. 3151g
Kamienicę komfortową, naroż­
nikową. 4-piętrową. przy 
Parku Kasprzaka, okazja, po­
łowę. tanio. 250,000 zł, 
sprzedam. Oferty Biuro Ogło­
szeń. Świerczewskiego 3 dla 
3160g.

Poznańskie Zakłady Metalowe Przemysłu 
Terenowego Przedsiębiorstwo Państwowe

komunikują
o uruchomieniu P,unktu Usługowego nr 3

w Poznaniu, przy ul. Gwardii Ludowej 18,
który przyjmuje zlecenia na prace w za­
kresie:

zakładania nowych instalacji gromo- 
chronowyeh, konserwacji, badań tech­
nicznych oraz wszelkich napraw. 

Zapewniamy fachową obsługę K635

ftzem. Spółdz. Pracy Metalowców
Szamotuły, ul. Ratuszowa 5 
przyjmuje wszelkie zlecenia

na naprawy i generalne remonty 
MOTOPOMP, SAMOCHODÓW

oraz inne ślusarskie i mechaniczne.

Akordeon 32-bas., sprzedam. 
Poznań Roosevelta 12, warsz­
tat. 3l6l£
Sumator elektryczny „Rheitt- 
melail“ sprzedam. Poznań. Ry 
nek Łazarski 19, m 4. 3i62g

Sprzedam wirówkę do susze­
nia wełny, swetrów. Poznań, 
Rokossowskiego 56. m 16, 
parter, lewo. 3168g

Westfalkę sprzedam (połowa 
na prąd, połowa na węgiel). 
Poznań Libelta 12 m 20.

13242p
Sprzedam aparaty oraz narzę­
dzia fryzjerskie. Poznań, Grott 
gera 6. ra 7. 3265g

Wózki dziecięce, autka drew, 
niane. autka koszykowe, cze­
skie, ceratowe. spacerówki 
na łożyskach, meblowe, gięte 
oraz lalkowe, polecają: Bra­
cia Chojnaccy Poznań. Wro­
cławska 25.__________3320g
Suszarkę do włosów, żeberko, 
wą. 220 V, z motorem, mało 
używaną, sprzedani. Wincenty 
Piechocki, Damasławek, pow. 
Wągrowiec.___ __ __ l3316p

Piec do centralnego ogrzewa­
nia „Camino" (1/8 ra’ ogrze­
wania). sprzedam. Drabent, No 
wemiasto n. Wartą. Poznań­
ska 4._______ 13319p
Fortepian skrzydło (F-my H. 
Droste). sprzeda Koch. Nowe- 
miasto nad Wartą, Poznań­
ska 4.______ _______13320p
Sprzedam maszynę do szycia, 
w dobrym stanie. Poznań, 
Zwierzyniecka 41, m 4.

3176g

Kamienice, wiile parcele, 
damki, w różnych dzielnicach 
poiecam—poszukuję. Nowak, 
Poznań Czerwonej Armii 26. 
tel. 87-95. __172-łg

Dla ogrodnika - sadownika,
sprzedam 12 wzgl. 6 mórg sa 
du oparkaniouego przy szosie, 
blisko stacji kolejowej, poło­
żonego ca 2 km od Wrześni. 
Cena do uzgodnienia. J. Gier­
szewski, Września, pi. 1 Ma­
ja 2. 29S2g
Parcele, domki, wilie, kamie­
nice, kupno, sprzedaż, zała­
twia solidnie ..Union" Poz­
nań Nowowiejskiego 9-

2997g
Domek nowobudowany, duży 
pokój z kuchnią, chlewikiem, 
pod dachówką, póimorgowym 
ogrodem całe wolne opinio­
wane siatka (przedmieście 
Poznania), 72.000 zł. sprze­
dam. Nowak. Poznań Czer 
wonej Armii 2C.  iHZ1®
Kuplę zaraz dom willowy, je 
dnorodzinny, cały wolny, z za 
budewaniami, . przylegającym 
większym ogrodem, strumy­
kiem. rzeką lub jeziorem, przy 
dogodnej komunikacji, miej­
scowość obojętna Oferty Biu­
ro Ogłoszeń Świerczewskiego 
3. dla 3302g.

Kopię dom jednorodzinny z 
ogrodem, w okolicy Woli. O- 
stroroga Górczyna. Lubonia 
lub Puszczykowa, z wolnym 
mieszkaniem, ewentualnie po­
siadam do zamiany 2l/t poko­
ju z kuchnią, łazienką, halko 
nem, przy Parku Kasprzaka. 
Warunki do omówienia. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń Świercze­
wskiego 3, dia 3164g.

Domek. ’/j ha ogrodu, chlew, 
w okoiicy Pniew sprzedam. 
Wpłaty 20.000 zł. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla 3166g.
Dom czteroizbowy. 2,5 ha zie 
mi (pow. Poznań). 60.000 zł, 
sprzeda: Gruszczyński. Poz­
nań. Wawrzyniaka 22. 3179g

Domek w Kielcach z 4 tys. 
m* ogrodu, sprzedam. Zgłoszę 
nia listowne: Wanda Adam­
ska Warszawa, Filtrowa 61.
m 12._______ __ __K630
Domy, wiiic, kamienice, parce 
Ic, gospodarstwa, poleca — 
poszukuje: Gruszczyński, Poz. 
nań Wawrzyniaka 22^ 3268g

Dem 1‘/s ha ziemi z ogrodem 
(50 drzew owocowych) dobra 
kontunikacia kolejowa, oddam 
w dzierżawę. Warunek zamia­
na mieszkania na Poznań. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. dla 3243g.

K680

Kuplę domek jednorodzinny z 
ogrodem, w- Poznaniu lub o- 
jtolicy. posiadam do zamiany 
mieszkanie w Poznaniu lub 
Gdyni. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 3303?
Parcelę w Antoniaku, zadrze­
wiona, opłotowaną. ? wodą i 
altaną. wolna zabudowa. 
1375 m\ sprzedam. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3127g. _____

Kuplę doraek z ogrodem, lub 
parę mórg ziemi blisko Gnie­
zna. Witkowa. Oferty Biuro 
Ogłoszeń Świerczewskiego 3. 
dla 13318p.

Dnia 2 marca zgubiono portmo 
netkę z pieniędzmi przy Ar­
mii Czerwonej 27. o godz. 
19.30. Uczciwego znaiazcę 

wynagrodzę, Wiśniewski, Po­
znań Dąbrowskiego 69.

_____ 3429g

W dniu 29 lutego pozostawić 
no w restauracji „Klubowa" 
mapnik wojskowy. Łaskawego 
znaiazcę proszę o zwrot. Poz-' 
nań Gwardii Ludowej 18 ra 
15^______________ 3308g

Zgubiono kwit komisowy nr 
2062/1707. wydany przez Ko­
mis MHD nr 25, na nazwisko 
Edmund Cegiarek. Poznań. Ży­
dowska 8. 3315g

Różne
Kilometrom ierze samochodo­
we. naprawia; Warsztat Me­
chaniczny Poznań, Dzierżyń 
shiego_89, tel. 97-69. 2468g

Naprawa, badanie, strojenie 
radioodbiorników oscylogra­
fem (zamiejscowym pierwszeń­
stwo). Rndioekspert Poznań. 
Śniadeckich l. Pomoc, pomia­
ry. cechowanie generatorów 
pomiarowych, telewizyjnych 
Kupuie różny radiosprzęt.

2819?

Wyrazy głębokiego uznania i 
podziękowania Doc. Dr. med. 
łanowi Moliowi i asystującym 
Lekarzom za pomyślne prze­
prowadzenie operacji serca 
naszej córki, składają J&r- 
czyńscy, Poznań. Rokossow­
skiego 58. ___3?83)’
Dr. Eugeniuszowi Krauzemu 
zamieszkałemu w Poznaniu, 
ul. Wyspiańskiego 41. za szyb 
kie i skuteczne wyleczenie z 
poważnej choroby oraz uprzej­
my stosunek do pacjenta, skla 
dam serdeczne podziękowanie 
Antoni Szukalski, Poznań. Sza 
marzewsktego 12 3209g

Piękne nakrycie do chrztu wy 
pożyczę Poznań. Mickiewicza 
20. m 2.___________ 32_36g

Kołdry przerabiam, nowe szy­
ję. Kruczyńska, Poznań. Gro­
bla la. _____ 3286g

Płomień gazowy w kuchen­
kach, powięksiam parokro­
tnie, przy równoczesnym 
zmniejszeniu zużycia gazu. 
Warsztat Mechaniki „Terrax ‘ 
Poznań. Kochanowskiego 5.

3308g

Domek trzypokojowy, wolny, 
morgowym ogrodem. Wilię 
komfortową 1000 m* ogrodu 
idealna połowa, 40.000 zł, Par 
celę 830 m2 (Puszczykowo), 
tanio sprzedam. Metelski. Po­
znań, Czerwonej Armii 23.

3227g

Lekarskie
Dentysta Stępka, obecnie Po­
znań, Wielka 10, przyjmuje 
codziennie. Specjalność, no­
woczesna technika steelono- 
wa. Ceny przystępne dla świa 
ta pracy. 3427g

Zguby
Zginął piesek (suczka), mały, 
żółty, w piątek po południu, 
w okolicy Rynku Łazarskie­
go. Znalazcę proszę o odpro­
wadzenie. Poznań Asnyka 3, 
tn 8. 3473g

Artystyczną Cerownię z Placu 
Wolności 1, przeniesiono na 
Kochanowskiego 5, 1 piętro.
__ __________________ 2959g
Wypożyczam porcelanę, szkło 
na każdą uroczystość. Poznań 
Żydowska 33. 3141g

Szyję szybko garderobę dam­
ską. przyjmuję przeróbki. Poz-
nań. Rokossowskiego 47, m ,,____ ____
2. 3289g I 5. W podwórzu.

Wykonuję tapczany, leżanki 
fotele oraz przyjmuję wszel­
kie naprawy. Poznań. Dzierżyń 
skiego 26. pracownia tapicer- 
ska.____________ 3445g

Farbuję i uszlachetniam skńrv 
baranie, termin 14-dniowy. E 
Makowiecki. Poznań Grudzie- 
niec _66______________3349g

Farbowanie we wszystkich ko­
lorach i odświeżanie butów skó 
rżanych i zamszowych, toreb, 
teczek, płaszczy. Pracownia 
.Blask4* Poznań, 27 Grudnia 

3357e

Dnia 4 marca 1956 zasnęła w Bogu, opatrzona Sakra­
mentami św., moja najukochańsza żona, nasza matka, 
teściowa i babcia, śp.

z Łyskawów

Stanisława DziurRiewicz
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm. o ftodz. 11.30 z 

kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim żalu pogrążona 

3507g. rodzina

Sprzedam oryginalną niemiec­
ką (Scharf-maszynę) do ści­
nania ukośnie pasów transmi 
syjnycit. szerokość 30 cm. 0- 
ferty Biuro Ogłoszeń. Swier- 
czewskiego_3__dla 3178g._

Sprzedam iub oddam w dzier 
żawę warsztat stolarski z ma 
szynami w Poznaniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, dla 3180g.

Witrynkę, biblioteczkę korabi- 
nowauą nową sprzedam. Po­
znań, Dzierżyńskiego 28. m
7. __ ______ 3183g
Saksofon alt ,,S“ amerykań­
ski sprzedam. Adres wskaże 
Biuro Ogłoszeń, Swierczew- 
s k i ego 3, nr 3184g.________

Sprzedam zegarek złoty, oraz 
chromowy, wodoszczelny, no­
wy, na rękę. Poznań Sikor­
ski ego_4. mJU.______3197g

Pierze gęsie sprzedam. Poz- 
dań,__Szczepankowo_ 9. 3205g

Sprzedam 3 m’ nowych desek 
Oferty Biuro Ogłoszeń. Świer­
czewskiego 3, dla 3199g.

om

Dnia 5 marca 1956 r. zasnęła w Bogu, po długich 
cierpieniach moja najukochańsza córka, nasza droga 
nigdy niezapomniana siostra, szwagierka i ciocia śp.

lina lasśemska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 7 bm., o godz. 15 z 

kaplicy cmentarza w Żabikowie.
W smutku pogrążona 

rodzina
Żabikowo. ul. Kościuszki 24. 3541g

Dnia 3 marca 1956 r. zmarł nasz kolega b, praco­
wnik NBP V0/M w Poznaniu przeżywszy lat 59, śp.

Józef Mańczak
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 6 bm., o godz. 17 

w Szamotułach.
KOLEŻANKI I KOLEDZY N8P V ODDZ. W POZNANIU

............... ........... ..... ................... ... ............ ...................gffft

t
Dnia 3 marca 1956 odszedł od nas na zawsze, mój 

drogi ojciec, kochany dziadziuś brat i szwagier, śp.

Kazimierz Wysocki
przeżywszy lat 70.

PogTzeb odbędzie się w środę, 7 bm.. o,godz, 10.30 
z kaplicy cmentarnej na Junikowie. Msza św. żałobna 
odprawiona zostanie w kościele św. Michała w niedzie­
lę, 11 bm., o godz. 12.30. o czym zawiadamiają w smut­
ku pogrążeni

córka, zięć, wnuki i rodzina
Poznań Świerczewskiego 28a, 3433g

Dnia 3 marca 1856 zmarł w Panu opatrzony Sakra­
mentami św., mój ukochany mąż. nasz drogi ojciec i 
dziadek, śp.

Szczepan Jezierski
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odoędzie się dzisiaj, dnia 6 bm., o godz. 11 
z kaplicy cmentarnej na Gćrczynie.

W smutku pogrążone 
żona, dzieci i rodzina

Poznań Rokossowskiego 146. 3418g

+
1 ciężk 
ziadek

Franciszek
Dnia 4 marca 1956 zmarł po długich 1 ciężkich cierpieniach, namaszczony Olejami

św. nasz dobry drogi ojciec teść i dziadek śp

ednorz
kupiec

orzeżywszy lat 71. 1
Pogrzeb odbędzie się w środę 7 bm. o godz. 15.30 z kaplicy cmentarnej Bożego 

Piała na Dęhcu, przy ul. Bluszczowej. Msza św. za duszę drogiego Zmarłego odpra­
wiona zostanie w czwartek, 8 bm., o godz. 7.30 w kościele Bożego Ciała.

W głębokim smutku pogrążeni
córka, syn. synowa, zlęó I wnuki

Dnia 3 marca 1956 r. zasnął w Bogu, po krótkich 
cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., nasz drogi 
ojciec, teść, dziadek, brat i wujek śp.

Józef Byczyński
przeżywszy lat 85.

Pogrzeb odbędzie się dzisiaj, we wtorek, 6 bm. o godz. 
13 z kaplicy cmentarza na Głównej.

Pogrążeni w żalu 
córki, synowie I rodzina

Poznań. Międzyrzecz, Kamienna Góra. Kwidzyn.
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G!a przodujących 
zespołów sz&oisiych

Komisja konkursowa „Wędruje­
my po rodzinnym kraju“ przyznała 
przodującym zespołom wiele cen­
nych nagród. Nagrody pieniężne 
w wysokości l.ooo zł otrzymały: 
Szkoła Podstawowa w Smiłowie, 
pow. Chodzież, Zasadnicza Szkoła 
Metalowa w Ostrowie Wlkp. i Uni­
wersytet im, A. Mickiewicza.

I nagrodę w wysokości 2.500 zł 
otrzymało Liceum Pedagogiczne w 
Lesznie. (V)

Ambitne plany
SLĄSKOWA

Ambitne plany na rok 1956 
stawia przed sobą Spółdzielnia 
Produkcyjna w Śląskowie (po­
wiat Rawicz). Spółdzielnia ta 
ma już poważne osiągnięcia w 
hodowli bydła. W tym roku 
spółdzielcy zamierzają zakupić 
jeszcze 2 krowy, 4 jałówki oraz 
jednego buhaja i knura. Pogło­
wie trzody chlewnej wzrośnie 
do przeszło 70 sztuk. Spółdziel­
cy pianują również dalszy 
wzrost wydajności mleka od je­
dnej krowy do 2300 litrów 
rocznie.

Oprócz znacznego zwiększe­
nia areału zbóż, spółdzielnia 
w Śląskowi® powiększy do 6 ha 
obszar upraw strączkowych, do 
19 hektarów przemysłowych i 
okopowych oraz do 17 hekta­
rów samych roślin pastewnych. 
Poza tym spółdzielnia ta posta­
nowiła w tym roku zaprowa­
dzić plantację truskawek, co 
przy udanym zbiorze wpłynie 
na wysokość dniówki obrachun­
kowej (Se-rek)

Dezynfekcja...
Opółdzielnia Pracy „Elektro- 

Teletechnika" w Poznaniu 
zajmuje się między innymi de­
zynfekcją aparatów telefonicz­
nych. Z usług jej korzysta już 
obecnie około 80 proc, przedsię­
biorstw poznańskich, w których 
regularnie co miesiąc 3 dezyn- 
fekatorów przeprowadza dezyn­
fekcję telefonów.

Edward Janus pracuje już w
tym zawodzie od dwóch lat. 
Doszedł on obecnie do takiej 
wprawy, że dezynfekuje dzien­
nie nkoło 80 aparatów telefo­
nicznych. Widzimy go na zdję­
ciu w czasie dezynfekcji apa­
ratu redakcyjnego.

Fot. „Głos-

Wywózka drzewa

źródłem dodatkowych dochodów
Dobrze zarabiają chłopi przy Panigrodzia, Gołańczy i innych 

wywózce drewna z lasów pań- gromad. (Kdw) 
stwowych. Na przykład Marian
Kujawa z Rudnicza (powiat 
wągrowiecki) za wywiezienie w 
styczniu 76 m3 drewna otrzy­
mał 2581 zł. Kwota ta wystar­
cza mu w zupełności na zapła­
cenie pierwszej raty zaliczki 
podatku gruntowego. Kujawa 
wywoził drewno w lutym i nie 
zamierza wcale pracy tej prze­
rwać tak szybko także w mar­
cu. Oprócz uregulowania obu 
rat podatku gruntowego pozo­
stanie mu pewna kwota na in­
westycje we własnym gospo­
darstwie.

Jeszcze więcej niż Kujawa 
zarobił jego sąsiad z Rudnicza 
— Michał Charzyński. Za wy­
wózkę 105 metrów sześciennych 
drewna otrzymał oń 3608 zł. 
Natomiast pierwsza i druga ra 
ta podatku gruntówego wynosi 
dla jego 8-hektarowego gospo­
darstwa 2039 zł.

W okresie zimowej przerwy 
w pracy koni wykorzystując je 
do wywózki drewna z lasu prze 
zorni rolnicy podnoszą docho­
dowość swego gospodarstwa. 
Ich przykład powinni naślado­
wać chłopi z Chojny, Grabowa,
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Od kilku dni zaczął się spóźniony w tym roku sezon w Przedsię­
biorstwie Wylęgu Drobiu przy ul. Bielniki. Zakupione od dostawców 
jaja zostały szczegółowo zbadane, a następnie umieszczone w apa­
ratach wylęgowych - inkubatorach, gdzie będą przebywały 3 tygodnie.

Na zdjęciu: pracownice przedsiębiorstwa układają napełnione jaj­
kami szuflady w inkubatorze, który pomieści w swym wnętrzu około 
1.500 jaj. Za kilkanaście dni w wylęgarni wyklują się pierwsze w tym 
roku pisklęta. Fot. ję przychodzki

W milicyjnej „cytrynce”

Szukamy piratów drogowych
A więc znów jesteśmy na pieczeństwa i spokoju na dro- by, stwarzając złudzenie prze- 

trasie w poszukiwaniu kie gach. Każde zarządzenie wy- jażdżki motorówką. O trzeciej 
rowców - piratów. Wyjechaliś daje się z pewną myślą. Choć w nocy — 13 godzin po wyru- 
my wcześniej, bo droga długa, by wymiana prawa jazdy: w szeniu na trasę, byliśmy w do­
prowadzi przez Kościan, Lesz- nowych są kupony, które za- mu.
no, Rawicz, Krotoszyn, Ostrów bieramy w czasie śledztwa, Jeszcze przedtem w komisa 
i Jarocin — z powrotem do kiedy kierowca zawinił w ja- riacie w Miejskiej Górce, mo- 
Poznania. Droga zresztą, nie kiejś kraksie. Kilka drobnych głem obserwować działanie 
tylko długa ale i ciężka — wypadków, a zabraknie kupo- wynalazku dr. Nowackiego, 
nasz Citroen chpć doskonale nów i nieostrożnemu kierów- Traktorzysta Zbigniew Jeżyc- 
trzyma się szosy, teraz zarzu- cy odbierzemy prawo jazdy, ki z POM Sarnowa wypił 
ca bokiem, przebijając się w Nie wolno nam przecież nara-
grzązkiej masie topniejącego żać ludzi i sprzętu. Możliwe, 
gwałtownie śniegu. że to właśnie nie spodobało

10 kilometrów za Pozna- się Zawartemu i jemu podob- 
niem, o godzinie 12.20, starszy nym. To samo z Rewiszem.

Jego kolega uczy się prowa­
dzić, skoro nie ma prawa jaz woli zmieniał kolor i zajrzał 
dy, ’ a wtedy o wypadek nie w tabelę. Diagnoza — 0,81 mi- 
trudno. li grama alkoholu, decyzja —

— To jest podobnie jak z Jeżycki może iść do domu, a 
kieliszkiem — wtrąca dr No- po traktor przyjdzie mechanik 

trwała od półtora roku. Doku- wacki — na pierwszym nigdy z POM. 
ment zostaje zatrzymany. W się nie kończy. Teraz ustąpił *
Stęszewie ,,ofiarą" pada rów- miejsca koledze, potem posta- .
nież kierowca zakładów — Jó wi wóz bez świateł, a w koń- M. O. prowadzi obecnie sze 
zef Rewisz. W momencie za- cu zrobi kraksę przez zawa- r°M akcję wychowawczą 
trzymania wóz prowadził jego diacką jazdę. Dlatego też m. wśród kierowców. Nie tyle ka- 
kolega bez prawa jazdy, któ- in. przepisy zabraniają kierów co wychowywać, wyjas-
rerau ustąpił miejsca za kie- com pić nawet piwo, nie mó- n*ac potrzebę i celowość prze- 
rownicą. Tę sprawę M. O. więc o „setce" czy ćwiartce, 
przekaże kolegium. Niespodzianie maszyna za-

Wydawało mi się, że w obu czyna gwałtownie hamować, 
wypadkach inspektor podszedł Inspektor Kaczmarek chce wy 
zbyt surowo i może trochę for skoczyć i zatrzymać nadjeżdża 
malnie. Przecież Zawarty nie jący zza zakrętu samochód, 
jest chuliganem drogowym, ale za późno. Już jest za nami 
po prostu nie dopilnował ter- i zwiększa szybkość. Ten ma 
minu, a Rewicz oddał wóz ko- chyba coś na sumieniu, a po- 
ledze, który umiał prowadzić, za tym, taksówka z Wrocła- 
Gdy podzieliłem się tą myślą, wia, 100 km od miasta i w in- 
zaoponował nie tylko sierżant nym województwie? O, to mo- 
Kaczmarek ale i dr Nowacki, że być gratka dla szukającego 
który jechał z nami wraz ze wrażeń dziennikarza. Rusza- 
swym ,,kieszonkowym" labo- my -w pościg. Teraz „cytrynka" 
ratorium. pokazuje co potrafi. Fatalna

— Ścisłego przestrzegania jezdnia nie pozwala jednak 
przepisów strzeżemy nie dla wyminąć i zatrzymać ucieki- 
jakiegoś tam ślepego posłu- niera. Dopiero między Kaw- 
szeństwa, — mówi tow Kacz- czynem a Jarogniewicami, 
marek — lecz dla czegoś zna- gdzie dwaj sumienni i godni 
cznie ważniejszego dla bez- podziwu dróżnicy usuwali

sierżant Kaczmarek robi pier 
wszą kontrolę. Kierowca Za­
kładów Mleczarskich przy ul. 
Ogrodowej w. Poznaniu, Cze­
sław Zawarty, nie wymienił 
prawa' jazdy, choć wymiana

(Kina
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5.30 fi— poranne rozmaitości 
(rolnicze, 5.50 — węgierskie me- 
(melodie ludowe, 6.08 — mozaika 
I muzyki rozrywkowej, 7.45 i 9 — 
(aud. szkolna, 9.20 — piosenki, 
(9.40 — dla przedszkoli, 10 — koni 
icert solistów, 10.55 — symfonicz- . 
Jny, 12.15 — pieśni murzyńskie, \ 
’l3 — dla wsi, 13.10 — szkolna,*

15.30 — dla dzieci, 16.45 — utwo­
ry na obój, 17 — z życia Związ-
*ku Radzieckiego. 17.30 — z me- 
(lodią i piosenką przez świat,# 
(18.50 — sprawy międzynarodo-J 
i we, 19.40 — fragm. z baletów^ 
^Delibesa, 21.50 — muzyka roz-4 
irywkowa, 22.20 — muzyka tan.
<> Wiadomości: 5.05, 6, 7, 8, 8.30,/ 

.04, 16, 20 1 23r J

śnieg — dopadliśmy zbiega. 
Był nim sympatyczny kierow­
ca, który za zezwoleniem WRN 
jechał do naszego wojewódz­
twa. Jechał dalej, bo nie zau­
ważył znaku zatrzymania. Te­
raz z uśmiechem podaje deku 
menty — wszystko w porząd­
ku.

Jadąc dziś ,,po linii" lekce­
ważenia i ignorancji przepisów 
drogowych, prawie z satysfak 
cją przyglądałem się jak stoją 
cy na stacji w Śmiglu pociąg 
wąskotorowy zatarasował szo­
sę. Ostatni wagon stanął w po 
Iowie jezdni, dając przejście 
dla pieszych, ale tamując ruch 
pojazdów. Na przejeżdzie nie 
było żadnego szlabanu (!) czy 
innego zabezpieczenia. Nie 
było żadnego sygnału ostrze­
gawczego dla samochodów. Pie 
szym natomiast groził napis: 
„Chodzenie po torze kolejo­
wym milicyjnie wzbronione — 
Zarząd Kolei Wąskotorowej".

Byłem na szczęście w towa­
rzystwie milicji, odważyłem się 
więc przejść przez tor, aby za 
pytać na stacji dlaczego nie 
ma zabezpieczeń i maszynista 
tak złośliwie stanął. Odpo­
wiedź była zaskakująca, wy­
kluczająca wszelką dyskusję: 
,,Muszą ładować drobnicę dla 
świata pracy". Za chwilę po­
ciąg jednak ruszył i droga by­
ła wolna. Dyskretnie, tak że­
by „świat pracy" nie zauwa­
żył, zrobiliśmy zdjęcie całego 
zajścia i jazda dalej.

Do Poznania było już nieda­
leko. Reflektory z trudem po­
konywały ciemność. Mokry 
śnieg i woda rozpryskiwane w 

' szybkim tempie zalewały szy-

OPIEKA

nad matką i dzieckiem
Opiekę nad matką i dziec­

kiem sprawują poradnie kobie­
ce, tzw. poradnie ,,K“. Ubiegłe­
go roku w powiecie wrzesiń­
skim kobietom ciężarnym udzie 
łono 5480 porad. Stanowi to do­
wód szerokiego zasięgu działal­
ności poradni K (w 1955 r. za­
rejestrowano 1.670 urodzeń). W 
placówkach tych dokonuje 
się ponadto prześwietleń, ba­
dań krwi oraz leczenia zębów.

W ub. roku większość urodzeń 
— 58 procent — odbywano w 
domu.

Pobyt w szpitalu oraz izbie 
porodowej wykorzystuje się do 
pouczenia matek o zasadach 
higieny połogu i opieki nad no­
worodkiem. W izbie porodowej 
w Ciążeniu wygłoszono na ten 
temat 188 pogadanek.

Oświatę sanitarną szerzą rów­
nież szkoły matek we Wrześni, 
w Borzykowie, Ciążeniu, Miło­
sławiu, Orzechowie, Pyzdrach 
1 Strzałkowie. Zorganizowały 
one 170 wykładów dla 2540 ma­
tek. (K. St.)

dla
rozgrzewki" butelkę porteru. 
Teraz musiał więc nadąć dęt­
kę... od piłki, nasz rzeczoznaw 
ca „od spraw alkoholizmu" 
przepuścił powietrze przez ja­
kiś zabarwiony płyn, który po

pisów drogowych — taki jest 
cel wszystkich zebrań z kie­
rowcami, narad, a także kon­
troli jakiej byłem świadkiem.

Pełna pamiątek i zabytków 
ziemia konińska

czeka na własną monografię
Mało znany pod względem tury- ne potyczkami powstańców wielko- 

styczno-krajoznawczym powiat ko- polskich, gdzie w 1863 r. przeważnie 
niński posiada cenne zabytki kul- uczniowie gimnazjum trzemeszeń- 
tury a także osobliwości przyrod- skiego złożyli hojną daninę krwi, 
nicze. Należą do nich m. in.: w z zabytków przyrody wymieńmy 
KONINIE słup drogowy z 1151 r., jas mieszany w okolicy Kazimierza 
klasycystyczny ratusz, kościół z Biskupiego, jeziora śródleśne Miel- 
XIV w., w GOSŁAWICACH piękny no (wielkopolski wyraj ptasi), Ską- 
gotyk ze sklepieniem palmowym, pe> L1nówiec, aleje z 600-letnimi 
w UNIE.JEWIE nad Wartą go- dębami, parki poddworskie ze sta- 
tycki zamek, w KOŚCIELCU — rodrzewem w Grodźcu, Kawnicach, 
ciekawa świątynia z XIII w., pałace Golinie, Łukomlu itp.
poebszarnicze w GRODZCU, w GO 
LINIE, DOBROSOŁOWIE, PIOTR­
KOWICACH i in. Pięknym moty­
wem krajobrazu ziemi konińskiej
są wiatraki (około 150). W caiym aktywiści turystyczni, zrzeszeni w
powiecie znajdują się również sta­
nowiska archeologiczne. Wymienić 
należy także miejscowości (jak 
Brdów, Dobrosołowo) upamiętnio-

l\a marginesie
wykorzystania rezerw 
chałupnictwa...

Rys. H. Derwich
— Biegnij po trochę gliny, 

póki się drzwi obracają!!!

Dom Kultury Kolejarza 
w Ostrowie

na pierwszym miejscu w kraju
W czasie długich zimowych wieczorów, często spot­

kać możemy na ulicach Ostrowa Wlkp. grupki mło­
dzieży i starszych, przeważnie kolejarzy, zdążających 
w kierunku dużego, szarego budynku przy ulicy Wol- 
ności. Z wielkiej tablicy zawieszonej na frontowej 
ścianie gmachu dowiadujemy się, że jest to Dom 
Kultury.

Mieszkańcy Ostrowa znają żącymi zadaniami szkolnymi, 
go dobrze, gdyż spędzają tam Ta nowa forma pracy zyska- 
niejeden miły wieczór na róż ła sobie od razu uznanie. Z 
nych imprezach rozrywko- działu korzysta obecnie 270 
wych. dzieci.

Mało kto wie jednak, że o- Lecz praca Domu Kultury 
strowski Dom Kultury Koleją n|e Opjera Sję wyłącznie na 
rza jest najlepszą tego rodzą- zeSpOłach artystycznych i kół 
ju placówką w Polsce. Zajął on zainteresowań. Ostrów-
pierwsze miejsce w ogolno- ski DKK) jak0 jeden z nie­
polskim współzawodnictwie o nCZnych w kraju, posiada po- 
tytuł najlepszego Domu Kul- wazne osiągnięcia na polu 
tury Kolejarza. Tak wspama- akcjj odczytowej. Uzyskał je 
ły sukces DKK . zawdzięcza przez odpowiednie dobieranie 
nie tylko kierownictwu umie- różnorodnych tematów od- 
jętnie kierującemu pracą po- CZytów, przez atrakcyjne for- 
lityczno - wychowawczą, ale my organizacji. Dzięki te- 
także instruktorom, którzy mu sala odczytowa DK jest 
dzięki swym wysokim kwali- prawie zawsze pełna, co naj- 
fikacjom fachowym — po- jeZy w naszych domach kul- 
szczególne zespoły postawili tury niestety jeszcze do rząd­
ną bardzo dobrym poziomie kości.
artystycznym.

należy Aby nie być gołosłowny 
Prnn_ przytoczę kilka tytułów od­

czytów urządzonych w mie­
siącu lutym. Mianowicie: 
„XX Zjazd KPZR". „Wska­
zówki dotyczące postępowa­
nia przy wyładunku szyn". 
„Prawo spadkowe". „O róż­
nych zagadkach przyrody". 
„Atomowa łódź podwodna". 
„Jakie warto poznać arcydzie 
ła literatury światowej" itp. 

zespołów artystycznych, a jak z tego widzimy, tematy 
wśród nich takie, jak: te- odczytów są tak dobierane, 
atralny, taneczny, mandoli- afcy mogły zainteresować jak 
nistów oraz nowozorganizo- największy krąg słuchaczy, 
wany — chór chłopięcy. Trzeba do tego dodać, że wy- 
Wśród dzieci i młodzieży bar- głaszają je dobrzy prelegenci, 
dzo dużą popularnością cie- J x , •
szą się tak zwane „kółka za- DKK docenia także sprawę 
interesowań". W kółkach upowszechnienia kultury na 
tych młodzi pod opieką do- wsi. W tym celu zorganizowa- 
świadczonych instruktorów, no ostatnio 20-godzinne se- 
rozwijają swoje talenty i za- mmanum d a instruktorów 
interesowania w różnych dzie prowadzących wiejskie zespo- 
dzinach, jak na przykład: łX, artystyczne i dla kierow- 
modelarstwie, hafciarstwie i nikow świetlic wiejskich z te- 
innych. Są też kółka: foto- renu powiatu ostrowskiego, 
amatorów, filatelistów oraz Przygotowany przez prowa- 
robótek ręcznych óz^cego z^jccio? instruktora,

W roku ubiegłym utworze-
no w DKK nowy dział „po- „oKom uczest-
mocy w odrabianiu zadań Ew Frekwencm na każ- 
szkolnych", gdzie specjalna t do

Wymienić tutaj 
przede wszystkim ob. Frań 
Ciszka Kowalskiego, kierow­
nika artystycznego i I dyry­
genta popularnego w całym 
kraju chóru męskiego „Echo" 
oraz ob. Leona Kaczmarka, 
prowadzącego znany z wystę­
pów radiowych męski kwar­
tet wokalny.

Ogółem DKK posiada 12

instruktorka tłumaczy dzie- 50 ób świadczy 0 tym Jak 
ciom niezrozumiałe dla nich bardzo’bylo potrzebne tego 
zagadnienia, związane z bie- rodzaju ^„iSne.

Dla kobiet pragnących za­
poznać się z zasadami kroju, 
zorganizowano w styczniu br. 
„Kurs kroju dla potrzeb do­
mowych". I ten kurs spotkał 
się z żywym zainteresowa­
niem.

Reasumując, śmiało może­
my stwierdzić, że ostrowski 
DKK nie idzie na „łatwiznę", 
ale szuka naprawdę nowych 
i ciekawych, a przy tym i po­
żytecznych form pracy.

(m. i.)

Wymienione tu zabytki pozostają 
pod pieczą woj. konserwatora przy 
rody, a opiekunami społecznymi są

oddziałowej komisji opieki nad za­
bytkami kultury i przyrody przy 
PTTK w Koninie.

O wszystkich tych sprawach mo­
glibyśmy przeczytać w wyczerpu­
jącej monografii powiatu koniń­
skiego, opracowanej przez prez. 
Oddziału PTTK — Z. Pęcherskiego. 
Niestety, wydawca („Sport i Tury­
styka11 w Warszawie) przewleka 
sprawę druku gotowej pracy z roku 
na rok. Wiemy, że w okolicy roz­
wija się ppfcemysł i w związku z 
tym wzrasta liczba mieszkańców, 
którym trzeba nie tylko pokazać 
piękno ziemi konińskiej, ale i stwo 
rzyć możliwości uprawiania tury­
styki, zorganizować ośrodki wypo- 
czynkowol-świąteczne itp. Toteż 
przewodnik winien co rychło uka­
zać się d,a spopularyzowania pięk­
na, zabytków, szląków turystycz­
nych i ożywienia ruchu turystycz­
no-krajoznawczego tego mało zna­
nego regionu. (A. D.)
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Światła!
W Pile 50 lamp gazowych 

jest nieczynnych z powodu bra­
ku palników i kloszy. Doku­
mentacja na oświetlenie dziel­
nicy Podlasie jest już gotowa, 
natomiast dokumentację na o- 
świetlenie pozostałych ulic o- 
pracowuje Biuro Projektów

(Ko)

Kursy motorowe LPZ
Ośrodek szkoleniowy Klubu Mo­

torowego LP2 w Pile przeprowa­
dza kursy dia młodzieży w wieku 
przedpoborowym. Uruchomiono już 
punkty szkoleniowe w Pile * * 
Trzciance, gdzie zgłosiło się P° 5(1 
kandydatów. Wkrótce zajęcia będą 
odbywać się również w Białej 1 
Ujściu. (Ko)


